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OstizeliwaiLie bronią „V 2 
dopiero zaczęło się.

Berlin o oświadczeniu Churchilla.

n

Berlfn, 13 listopada. Oświadczenie Chur­
chilla w sprawie nowe] broni .V  2“ ko­
mentowane jest w prasie berlińskiej w 
tym  kierunku, że jego spóźnione wyzna­
nie stanowi bardzo przekonywujący dowód 
olbrzymiej skuteczności te> druqfej nie­
mieckimi broni dakkonośnej.

Dziennik nV6lkischer Beobachter" pisze:
„Gdyby broń „V 2“ nie oznaczała'w szech­

stronnego  olbrzym iego postępu o rewolu- 
cyjnem  znaczeniu w technice broni ognio­
wej. gdyby nie posiadała  konstrukcji wy 
k raezającej poza w szystk ie znane wyobra^ 
żertia. gdyby nie posiadała  w łaściwości 
p rzy  w ystrza le  szybow aniu i, spadaniu , 
p rzekraczających najśm ielsze m arzenia 
powieści z przyszłości, a przedewszystkiem  
gdyhy nie powodow ała przerażających 
skutków , wówezas C hurchill z-całym  spo­
kojem  m ógłby już przed kilku tygodn ia­
mi podać do wiadomości, że Londyn jest 
ostrzeliw any nowemi cia łam i wybucho 
wemi“

Wbrew twierdzeniom londyńskim st~ 
rającym się umniejszyć skuteczność tajnej 
Stroni niemieckiej przekręcając sprawozda­
nia niemieckie, miuredajne koła w Berli­
nie podkreślają fakt. te zastosowanie 
..V 2“ znalazło dopiero teraz miejsce.

W praw dzie w listopadzie obfito jącyn  w 
m gły i deszcze istn ie je  ty lko m ała możli­
wość zaobserw ow ania ud-rzeń  pociskam i 
„V 2“, jednakow oż zmieni się  to zasadni­
czo w raz z pogoda. Po drug ie  zaś. wąrunkl 
atmosferyczne maja odwrotna rolę przy 
zastosowaniu „V 2“, aniżeli przy ,V  1“. 
Ja k o  w yssane z palca uw aża się w B erlin ie 
tw ierdzenie postaw ione przez C hurchilla, 
a mianowicie," że „V 2“ z łw ie ra  ty lko je ­
dną  t inc_ m aterjału^ wybuchowego, a wiec 
posiada jedynie  szóstą cześć skuteczności 
t. zw. „bomby w yw ołującej trzęsienie zie­
m i" P orów nan ie  sily_ uderzenia tych dwo­
jak iego  rodzaju  pocisków oraz ich sk u ­
teczności nrzy niszczeniu fabryk , domów, 
doków; dworców — ja k  zaznacza s ię -w  
B erlin ie  — może dowieść .łatw o czegoś 
przeciwnego. -

Niema możliwości alarmu.
'Berno, 13 listopada. Kurespondent dzien­

nika szwajcarskiego „Suisse" donosi, co 
następuje o wrażeniu, v~ywołanem w Lon­
dynie przez pociski „V-2“: ,

Pier.ysze tego rodzaju pociski Rpadły w 
początkach w rześnia. Od czasu do czasu 
słyszeli^ Londyńczyey wybuchy silnych  de- 
tonacyj, k tó re  trw ały  przez pewien czas, 
zan ikając stopniow o. W idziano następnie 
zupełnie podobne sceny, jakio odbyw ały się 
przy  spadyw aniu  bomb lata jących . J a k  to 
donosił C hurchill i jak  to zresztą w ynika 
b< w szystkiego ze sam ej różnicy, jak a  is t­
n ieje między temi pociskam i. „V-2“ wypo- 
sażons jest w większą siłę uderzenia, an i­
żeli m iała ja. jego poprzedniczka.

Is to tn a  różnica polega na tern, że „V-2“ 
bez riaimnipis7veh poprzednich objawów 
spadn je  z chm ur, podczas gdy dotychczas 
obrona sta łe  byia poinform ow ana, jak im  
tor^m  pow ietrznym  nad la tyw ał pocisk 
„V -l“. W s-ioinniany dziennik zauważa, że
fak t mcm ó/l 1 T ■'ści daw ania ostrzeżenia od­
działu je na wielu ludzi o wiele gorzej, an i­
żeli wrażenie, jak ie  wywoływane było przez 
pociski „V-1“. v ,

W  okręgu Greenwich 95% domów 
uległo uszkodzeniu.

Sztokholm. 13 listopada. Jak podaje agen­
cja Reutera, w samym tylko okręgu Gren-
wich, la ta jące  bomby uszkodziły 95°/o do­
mów.

Z liczby (ej 1 !*/«•/• nległo zniszczeniu 10.000 
n  dzin mieszka w uszkodzonych domach, 
2000 w ciężko uszkodzonych 500 ro iziu nie 
posiada wogóle m ieszkania bądź też niem o- 
ze zam ieszkiwać w całkow icie zburzonych 

.dom ach.

Skutki ostrzeriwania Antwerpji 
ogniem broni „V“ .

Berlin. 13 listopada. Jak dowiaduję się 
na temat ostrzeliwania AntwernJI przez 
„V-1“ I „V-2“, ciężkie szkody powstały zwła­
szcza h dokach I obiektach portowych.

T rafiono  przytem  dok Defevre, a poradto

położony w pobliżu dok Kemjpiseh. TTrzę-1 niespodziewanie I bezszelestnie nadlatn ją-
dujące tam  władze portow e w idziały się 
zmuszone zaniknąć dostęp na znaczny o- 
bszar natychm iast po detonacjach i to, aby 
uniemożliwić rozejście się wiadomości o 
rozm iarach wyrządzonych szkód. Zarapor- 
towano również o poważnych zniszozepiach 
z dzielnic m iasta Deurne, B ^rgerhout i 
Berchem. Z pośród pojedynczych wielkich 
gmachów uległy ciężkim zniszcieniom  B ank 
N arodow y i pałac sportow y, jakoteż kom ­
pleksy budynków, położone w sąsiedztwis. 
Całe rzędy domów padły o fia rą  zmpełnie

cyeh pocisków „V-2“. (
Znaczna część ludności A ntw erpji ucie­

kła na wieś po detonacjach. Jeńcy, którzy 
znajdow ali się w A ntw erpji w połowie paź­
dziernika, zeznali, że słyszeli tam eksplo­
zje po spadaniu la ta jących  bomb oraz po­
tworne detonacje, k tórych przyczyny^ nie 
można było sobie w yjaśnić. S kutk i ciśnie­
nia powietrza były bardzo silne. W dale­
kim  prom ieniu od m iejsca upadku pocisku 
w yleciały szyby z okien, a drzw i w ypadły 
z zawias. »

Nic nie chroni przed „V 2".
Sztokholm, 13 listopada. „Przed „V-2" nie 

chronią ani balony zaporowe, ani Izlała 
przeciwlotnicze, samoloty myśliwskie, ani 
też cokolwiek udoskonalano w obronie 
przeciwlotnicze] podczas 5 lat wojny". —• 
Tak pisze dosłownie „Aftonbladet" w kores­
pondencji własnej z Londynu.

W ynurzenia korespondentów zagranicz­
nych w Londynie na tem at działania bro­
ni „V-2“ podlegają niesłychanie ostrej cen­
zurze. K orespondent londyński dziennika 
„Dagens N yheter“ pisze na m arginesie tej 
spraw y:

„Nie wolno ml nawet mówić o osobistych 
mych doświadczeniach, Jakich nabyłem w 
odniesieniu do broni „V-2". Jedno  wszakże 
jest- rzeczą pewna, broń ta  niem iecka _ po­
siada zupełnie inną silę uderzenia, aniżeli 
„U -l“' i działanie je j niszczące je s t też o 
wiele silniejsze w stosunku do tego. Oka­
zuje się niemożliwość jakiegokolw iek sy­

stem u ostrzegawczego, a  to z powodu nie­
słychanej szybkości pocisków „V-2“, k tóry  
przewyższa naw et szybkość fal akustycz­
nych. Jedyn ie  w kilka m inut przed op'-d- 
nieciem słyszeć można jak iś  szum  i to jest 
też wszystko. Samo przez sir rozumie się, 
że liczba ofiar te] broni jest również wiel­
ka, Jaka wykazał a się przy działaniu „V-1" 
lub też w czasii zwykłych ataków lotni­
czych*. Spraw ozdaw ca dzienuika „Stockj 
holm s T idningen" rp isu je , ja k  to ludność 
A ngljl południow ej s ia ła  pierw otnie wobec 
najzupełniejszej zagadki, kiedy k ilka  ty ­
godni tem u spadły na swe cle pierwsze nie­
mieckie pociski „V-2“. P isze on, że olbrzy­
mia' większość ludności wogóle nie zdi rała 
sobie z tego spraw y, co się działo, kiedy 
nastąp iły  pierwsze uderzenia bomb rak ie­
towych. Mówili ludzie wtedy, że była eks­
plozja jak ichś zakładów gazowniczych lub 
też składnie am unicji. Zwolna dopiero prze­
konano się, że użyta została broń „V-2“.

Mikołajczyk odrzucił warunki moskiewskie.
Sztokholm, 13 listopada. Polski rząd _e- 

m jracyjny w Londynie — jak się dowia­
duje w dobrze poinform wanych kołach 
londyński korespondent dziennika ,„Stock- 
holms Tidningen" — odrzucił warunki mo­
skiewskie, przedstaw.one celem rozwiąza­
nia konfliktu sowiecko-polskiego.

Anglicy trzymają w obozach 
sowieckich jeńców wojennych.
Sztokholm, 13 listopada. Agencja „Tass" 

opublikowała wywiad swego koresponden­

ta z pełnomocnikiem rady komisarzy ludo­
wych Unji Sowieckioj dla spraw repatria­
cji sowieckich obywateli z zagranicy, God­
kowem.

Oświadczył on m. im, że w ielu sowiec­
kich obyw ateli w dalszym  ciągu przebywa 
w obozach jeńców w ojennych na terenach, 
zajętych przez aljantów . Rząd sowiecki po­
dejm ie energiczne kroki, celem zlikwido­
w ania tego rodzaju stan u  rzeczy.

Dymisja iządu fińskiego.
Sztokholm, 13 listopada. W  związku zo 

sprawa rządu fińskiego, donoszą zgodnie 
dzienniki „Morgen Tidningen" I „Dagens 
Nyheter’ z Helsinek, że rząd Castrena po­
stanowił złożyć dymisję.

D elegacja fińskich g ru p  parlam entarnych  
postanow iła w piątek zaproponować prezy­
dentowi państw a fińsaiego M annerheim o- 
wi, jako  nowego prem jera, P a a s ik m . P«ą- 
sikivi m iał już w yrazie gotowość objęcia 
m isji tw orzenia rządu.

J a k  donoszą z Helsinek, Paasikiv i o trzy­
m ał już m isję utw orzenia nowego rządu fiń ­
skiego. J a k  słychać, P aasik iv i już  wczoraj 
porozum iew ał się z M annerhrim em  w kwe­
stii rządu i zestaw ił już n ieoficjalną listę  
m in istrów ..

Zaostrzenie sowieckiego teroru 
w Fińlandji.

Sztokholm. 13 listopada. Teror sowiecki 
przeciwko ludności FinlardJI staje się — 
według dorflesfenia dziennika , Folkete 
Dcnblad" z Helsinek coraz bardziej nie­
znośny.

Na rozkaz Sowietów ma obecny rząd u- 
6tąpić i zrobić m iejsce gabinetow i, m ają­
cemu ch a rak te r bezpośrednich zdrajców  
kra ju . N ajw ażniejszem  zadaniem  nowego 
rn hi netu m a być „oczyszczenie" F in land ji 
od elementów faszystow skich, Ł j. w yśle­
dzenie w szystkich Finów  podejrzanych o  
czynny współudział w ruchu narodowego

oporu.
progu.

O kres m asowych m ordów  eto i u

R zaJ b razylijsk i m ianow ał — ja k  poda­
je ,T T “ z Helsinek, de F ięueiredo  posłem  
w F in land ji.

p,Szef sztabu generalnego" 
Tito poległ.

Berno, 13 listopada. A gencja „E shange" 
donosi z Belgradu, że w czasiie walk po­
legł we czw artek „generał" Bosm an, „saef 
sztabu generalnego* Tito.

W dzkołacn bułgarskich 
język rosyjski obowiązującym.
Budapeszt, 13 listopada. Rząd eofijskl 

wyda* zarządzenie, że w szkołach bułgar­
skich ma być odtąd udzielana nauka Języ­
ka rosyjskiego jako przedmiotu obowiąz­
kowego.

Równocześnie tea try  bu łgarsk ie  przygo­
tow ują przedstaw ienia sztuk rosyjskich- 
Opera w ystaw i „Eugenjusza O negina" w 
języku rosyjskim . JedeO' z teatrów  pro ­
w incjonalnych przedstaw ia obecnie sztu­
kę. na- isaną przez funkcjonariusza so­
wieckiego K ornejczuka. Równocześnie ra- 
djo sofijskie donosi, że  prokurato rzy  lu­
dowi. którzy m aja  przeprowadzić procesy 
ludowe, przesłuchali w dniu w czorajszym  
59 aresztow anych dziennikarzy, p isarzy  i  
artystów .

Posiedzenie 
hiszpańskiej rady ministrów.

Madryt, 13 listopada. Po kllkudnlowem 
posiedzeniu pod przewodnictwem generała 
Franco, zakończyły się obrady rady mini- 
strów.

Postanow iono m. in. powołać do ż y c ia ' 
generalna dyrekcję dla spraw  'am erykań­
skich. Kortezom  przedłoży się do uchwały, 
budżet zwyczajny i nadzwyczajn:^ pań­
stw a na rok 1945. Reprezentantem  H iszpa­
nii w U rugw aju m ianowano profesora un i­
w ersytetu  Pabio  de Lejeutic w miejsce do­
tychczasowego posła hiszpańskiego w Mon- 
tew deo Teodomiro de A guilar.

Inspekcja hiszpańskiej granicy 
północnej.

Madryt, 13 listopada. Dowódca B urgoa 
generał Yague, wspólnie z innym i wyso- 
kiemi osobistościam i wojskowemi z S an  
Sebastjan  odbył inspekcję jednostek, s ta ­
cjonow anych na g ran icy  h iszpańsko-fran­
cuskiej pod Iru n , sk łada jąc  jednocześnie 
wizytę komendantów- hiszpańskich od­
działów granicznych, pułkownikowi O r t^  
ga w Irun ie . Ponadto  odebrał generał Ya­
gue rew ję dwóch jednostek Rtrzelców gór­
skich. k tóre  pełnią służbę w górach N a- 
v a rra  i biły się p rze d y k o  bandom  sowiec­
kim.

Wolnomularstwo w Hłszpanji.
Madryt. 13 listopada. H iszpański podpuł­

kownik i kierow nik generalnej D yrekcji 
policji hiszpanek ej E duardo  Comin Colo- 
m er opublikow ał książkę o w olnom ular­
stw ie w H iszpanji, w k tórej na podstaw ie 
danych archiw alnych i dokumetnów opisu­
je  h is to rję  w olnom ularstw u w H iszpanji 
z szczegół nem uwzględnieniem  polityc-znej 
jego działalności w okresie ostatn ich  50 
la t.

A utor dochodzi do wniosku, że wolno- 
m ułartsw o hiszpańskie współdziałało n a* 
tylLo przy s trac ie  hiszpańskich posiadło­
ści kolonj. łnych, ale i przy obaleniu mo* 
narch ji. N astępnie zaś w yw ierało ono 
wpływ poprzez republikę i fron t ludow y 
aż do paletpa kościołów i klasztorów  oraz 
do wybuchu w ojny domowej

Unifikacja francuskich socjalistów 
z komunistami.

Genewa, 13 listopada. Donoszą z Paryża, 
łe podczas zjazdu francusklel partjl so­
cjalistycznej w Paryżu przewodniczący 
Vlncent A uiiel podał do wiadomości o zje­
dnoczeniu się Jego partjl z part ją  komu­
nistyczną.

Francuski minister skarbu 
ofiarą wypadku.

Genewa. 13 l i s t o p a d a .  Jak oznajmiono z 
Paryża, francuski minister skarbu Lepercq 
padł ofiarą wypadku.

Lepercę udawał się do Lille, aby prze­
prowadzić kontrolę wydatnych zarządzeń, 
rozpisany ci. przy t  zw. „pożyczce oswobo­

dzenie wej. Sam ochód Jego w padł po doza* 
ciemności wieczornych do pewnego k an a ­
łu. f wypadek ten nie został zauw ażony. 
Dopiero następnego dnia rano znaleziono 
samochód. W strząs zabił praw dopodobni* 
osoby, sibdzące w ewnątrz. P rzy jm u je  s i^  
że zła widoczność była g łów ną przyczyną 
k a tastro fy .

Sacra Guitry ciężko zachorował.
Madryt, 13, listopad a. Znany francuski ar­

ty sta  filmowy i reżyser Sacha G uitry, kló 
rego aresztow ano za „kollaborację". m usiał 
być obecnie przewieziony z więzienia do 
sanatorjnm wskutek ciężkiej choroby. Tak  
donoszą korespondenci amerykańscy i  Pm* 
ryża.
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Poprawienia pozycr niemieckich pod Budapesztem.
Na południe od Diedenhofen ponownie odrzucono wojska amerykańskie za Mozelę,

I Berlin, 12 listopada. Naczelna Komenda 
'Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery FUhrera w dniu T li­
stopada:
i Na granicy lofaryńskiaj nieprzyjaciel 
próbuje przy użyciu dwóch silnych klinów 

aczepnych obejść Metz od połnocy i po­
łudnia i wyłamać go z lin ji naszego fron- 
u. Pu.iktt ciężkości ralk spoczywa przy- 

ten pc.niędzy Seilie s Kanałem Ren— 
Marna. Na południe od Diedenhofen żnowu 
wyparto północnych Amerykanów poza 
Mozel,ę i oczyszczono z nieprzyjaciela pra- 
v.y brzeg tyeki. Dalej z biegiem rzeki gre­
nadierzy ludowi otoczyli nieprzyjacielski 
przyczółek mostowy na półrtocny-wschód 
od Konig-Machsrn i zepchnęli przeciwnika 
dalej na Mozelę.
i Na odcinku bojowym na półn^cny- 
Wuchód od Ozime formacje amerykańskie 
cofają się przrd przeciwnatarcicn naszych 
rezerw. W  -ejonie Chateau Salins niz 
przyjacielskie siły panęerne w dalszym 
stopniu wzmocniły się i po zaciętych zma­
ganiach zdołały zyskać na terenie posuwa­

ne poprzez miasto, za jego krańce. Na 
skutek naszej zaciętej obrony straciły one 
jednak 5Z czołgi.

Ogień broni odwetowej na Londyn i An- 
ti.-srpię kontynuowane.

W  Apeninach Etruskich w ijs ''a  nasze 
w toku skutecznych akcyj wzięły licznych 
Jeńców z pierwszej, 46-tej i 7S-cj b rytyj­
skiej dywizji piechoty. W  rejonie bojo­
wym na południe od Forli rozbiły onB pró­
bę przepidw^nia się formacyj brytyjskich 
przez rzekę Rabbi i złamał:' na zachodnim 
krańcu miasta nieprzyjacielskie natarcia.

W  północnej Macedonji i Serbji nasze 
ruchy marszowe kontynuowano planowo. 
Kilka gius* and rozbito, zadając nieprzy­
jacielowi ciężkie straty.

Na Węgrzech deszczowa pogoda ograni­
czała walki. Pod Budapesztem wojska na- 
^ze w akcji zaczepnej polepszyły swe po­
zycje.

Na półnor >jd środkowego biegu Cisy cd- 
parto atakujących bolszewików, a miej­
sca kilku włamań, pozostałych j  itii po­
przednich zcleśniono w przeciwnatarciach. 
Po gwałtownym przygotowaniu ogniowem 
bolszewicy ponowili swe ataki na zachód 
od przełęczy Łupkowskiej i Dukielskiej. 
Załamały się one w ogniu przed naszemi 
pozycjami gdrrkiemi.

Tokio, 13 listopada. Wojska japońskie 
zdobyły w całości w piątek po południu 
Kweilin, najpoważniejszą bazę na froncie 
Kv» ingsi.

O znajm ia to agencja  Domoi. Zupełne za­
jęcie okrążonego m iasta  przez wyborowo 
oddziały japońskie  zostało poprzedzone za­
ż a rta  w alka uliczna, k tó ra  Szalała od wcze­
snych godzin porannych na wszystkich 
u licach  m iasta . Wojska 31 arm ji Czung- 
kihgu stanowiące ostoję obrońcóww Kwei- 
lin s ..oddały się bezwarunkowo Japończy­
kom.

•Tak podaje to sam o spraw ozdanie, srone- 
ra ln a  ofensyw a japońska  na  K w eiliu  roz­
poczęła sie we czw artek we wczesnych go­
dzinach. porannych.

Japończycy zyskali 
ważna, strategicznie pozycję.

Tokio, 13 listopada. Cesarska główna 
kwatera iapońska opublikowała w sobotę 
następujący komunikat:

„AY dniu 10 listopada zdobyte zostało 
zupełnie K w eilin  i Liuezau przoT w ojska 
japońskie , k tó re  operow ały z Chin Cen­
tra ln y ch  pod koniec m a ja  w spom agane 
przez inne oddziały w ojsk z k ierunku od 
Chin południow ych w ostatn ich  dniach 
czerwca. Tern sam em  więc w ojska jap o ń ­
skie uzyskały  pozycje strategic&nie n iesły­
chanie  w ażna na kontynencie chińskim . 
Głównodowodzącym lądowych eM bojo­
wych. które opero-ral^ na tym odcinku, 

Jóst generał Yasuji O kamora, głównodo­
wodzącym zaś jednostek morskich Jest 
adm irał Nobutake K ndo. AVo.iekami w 
Chinach eehtralnyteh dowodzi generał-po- 
rucan ik  Isam u  Yokoyam a. podczas gdy 
w ojska na terenie Chin południow ych po­
zo sta ją  pod dowództwem geuorał-poruez- 
ń ik a  H issichi Ta raka. S il"  m orskie od­
działów  południow o-chińskich s to ją  pod 
dowództwem w iceadm irała S.iyejima, a 
lotnictwo, japońsk ie  pod dowództwem ge- 
nerał-pn lkow uika 'T akurna Shim eyam a.

Zażarte walki wręcz 
na wyspie Leyte.

Tokio, 13 listopada. Pui kt ciężkości walk  
na wysp' > archipelagu Filipińskiego Leyte 
przesunął się, jak  podaje pewne sprawo, 
zdanie frontowe, podczas ostatnich dni 
zwłaszcza na obszar górski ru  zachód od 
Dulag.

A m erykanom  r ie  udało sie, pomimo rzu- 
cen ią  do akcji dlbi'zymich_ ilości m a te ria ­
łów oraz silnych form acyj wojsk, za jąć  
u trzym yw anych  nadal przez Japończyków  
ważnych pozycyj wyżynnych. Za każdym  
razem  p rzystępu ją  A m erykanie po gw alto- 
w nem  przygotow aniu  a rty le ry jsk iem  do 
szturmu, zawsze jednak zosrają odparci, 
'Japończycy przeszkadzają z owych stano­
wisk górsk ich  r ie  tylko dalszym  desantom

W  rejonie granicy P m  Wschodnich 
znowu odżyła działalność bojowa. Wypa­
dy zwiadowcze bolszewików z obydwu 
stron Puszczy Rominteńskic] załamały 
się.

Anglo-amurykańskie lotnictwo nurkowe 
i formacje terorystyczne zaatakowały po-

Berlin, 13 listopada. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FUhrera w dniu 12 listo­
pada:

Nasze wojska pozycyjne donoszą z Ho- 
landji o gwałtownych atakach lołnictr/a 
bliskiego wsparcia i bezustannym ruchu, 
panującym u przeciwnika w rejonie Nim- 
wegen i Helmond.-Porus.cnla te z dobrym 
skutkiem zwalczane są przez naszą artylc- 
rję. Na wschodnim krańcu lasu Hśirtgcn 
czołgi i grenadierzy wyparli północnych 
Amerykanów z miejsca włamania. Odc:ęia 
przytem nieprzyjacielska grupa bojowa 
znajduje się w obliczu zniszczenia.

Dyw.zje nasze również w dniu wczo* aj- 
szym skutecznie przeciwstawiły się próbie 
3 arm ji amerykańskiej, zmierzającej przez 
cpsralyiwnó okrążenie doprowadzić do u- 
padku bazę wojskową Metz. Przeciwnika, 
który nosił się z zamiarem rezszorzenia z 
tego przyczółka mostowego pomiędzy Ko- 
nigmarchen—Sierck, odparto.

Na granicy południowo-zachodniej Lota­
ryngii, na północny wschód od N >r.:ony i 
północny wschód od Chateau-Salins nie­
przyjacielskie czołówki zaczepne na skutek 
zaciętego oporu naszych dyWizyj zdołały 
zyskać na terenie tylko wśród n ie ^ yk le  
ciężkich strat. 79 czołgów i pojazdów pan­
cernych padło ofiarą zdecydowanej obrony. 
Wszystkie nróby przeciwników rozszerzenia 
na boki włamań załamały się częściowo w 
zaciętych walkach wręcz.

Działalność bojowa w zachodnich Woge- 
zach osłabła.

Nieprzyjaciel po momenrle, kiedy jego 
żądanie skapitulowania pozostało bez od­
powiedzi, przeprowadził słabsze bezskute­
czne wypady na wschodnie prźedpole twier-

Am erykanów , ale uniem ożliw iają również 
pidączeniie się Amorykau«iw walczących w 
rozm aitych punktach. O trzym aną tu ta j 
spraw ozdania stw ierdzają, że w toku wąlk 
dochodzi stale do zaciekłych starć, wręcz. 
Miedzy innym i podano, ze g rupa  sk ład a ­
jąca  sie  z 200 A m erykanów  usiłow ała zdo­
być niespodziewanym  natarciem  t. zw. 
wzgórze D agani. Obrońcy japońscy pozwo­
lili A m erykanem  zbliżyć sie bez przeszkód 
na odległość głosu. Skoro wówczas n as tą ­
pi] niespodziewanie ogień obronny Jap o ń -

Toklo, 13 listopada. Jak wykazuje s ia ty -1 
styka onłoszona z urzędowej strony japoń­
skiej, Amerykanie od początku swych ope­
raty] ofensywnych przeciwko Formozie do 
dnia 5 listopada, a więc zaledwo w ciągu 
4-ch tygodni, stracili ogółem 231 okręty ró­
żnych typów, które albo zatopiono, albo 
bardzo ciężko uszkodzono.

C yfra  ta  nie zaw iera dalszych 115 s ta t­
ków desantow ych, któro również, zniszczo­
no. W śród zatopionych okrętów  zna.idu.ia 
się 22 lotniskowce. 3 okręty  linjnwe, la 
w ielkich krążowników. 21 kontrlorperlow • 
ców łub m ałych krążow ników  i liczne inne 
jednostki.

Optyir^m Tokio co do dalszych 
opearcyj na Filipinach.

Tokio, 13 listopada. Nowomlanowany 
głównodowodzący Japońskich sił zbrojnych 
.V Filipinach, gonoral Yamashlta, udzielił 
wywiadu korespondentowi Japońskiemu.

Genewa, 13 listopada. Według opinji 
czasopisma angielskiego ,.Obscrver“ nie 
Jest prawdopodobnem, aby przesilenie ro­
syjsko irańskie spowodowane .sprawą k n- 
cesyj naftowych zakończyło się przez ustą­
pienie Mohameda Saeda.

Jakko lw iek  jego następca njc je s t jesz­
cze znany, to •jednak w pofr,form ow anych 
kołach londyńskich przypuszczają, że u 
polityce Ira n u  nie 'a,idzie radykalna zm ia­
na, Dziennik oświadcza, że konflikt w pły­
nie także na stosunki rosy jsko-bry ty jsk ie , 
a w joszoze większych rozm iarach na sto- 
smmki rosyjsko-am erykańskie. R osjanie o- 
św iadczaja, że I ra n  złam ał układ rosyj- 
sko-irańshi % roku 1921, poniew aż udzielił 
to m  raystiwom am erykańsk im  koncesyj 
nie ty lko  w południow ym  Iran ie , a le  ta k ia

nownie miejscowości i pociągi osobowe w 
Niemczech zachodnich. Na skutek ostrza­
łu broni pokładowej i bomb ludność cywil­
na poniosła rtraty. Przeciwnik utracił 71 
samolotów w większości 4-motorowe bom­
bowce.

dzy ^ orient
Ogień odwetowy na Londyn prowadzi się 

nadal.
We Włoszech środkowych w dalszym cią­

gu toczą się zacięte walki o Forli. Trwajac  
r i  stanowiskach pod ciężkim nieprzyjaciel­
skim ogniem artyleryjskim piechota nasza 
udaretnniła nieprzyjacielowi na południe 
oda Forli zamierzone przełamanie pozycyj 
i z* obydwu stron miasta utrzymała główne 
pole walki, mimo silnych pancernych ata­
ków/.

Pomiędzy północną Macedonją a środko­
wą częścią prowincji Syrmia w skutecz­
nych walkach ustabilizowano nasze pozy­
cjo.

Na Węgrzech bolszewicy znaczneml siła­
mi piechoty i czołgów znowu podjęli s^e 
atak) na szerokim 'roncie w rejonie na pół­
noc od lin ji kolejowej Cegled—Szolnok i 
na obszarz. Mezokovesed. Formacje nie­
mieckie i węgierskie prow idzą ciężkie wal­
ki z napierającym przeciwnikiem. Dotych­
czas zniszczono 54 czołgi nieprzyjacielskie.

Zagłębie Ruhry i rejon Nadrenji środko­
wej były za dnia celem anglo-amerykań- 
skich bombowców terorystycznych. Straty  
w ludziach powstały p/i«dewszystkiem w 
Gberlahnstein i Wuppertal—Barmen. Pod­
czas ataków lotniczych na Niemcy połud­
niowo-wschodnie ucierpiały szczególnie 
dzielnice mieszkaniowe Salzburga. B ryty j­
skie lotnictwo terorystyczne zrzuciło we 
wczesnych godzinach wieczornych bomby 
na -ficlki Hamburg i Dortmund I spowo- 
wało poważne szkody w budynkach Arty- 
lerja przeciwlotnicza lotnictwa I myśliwcy, 
apsrujący nocą :estrzelil! 31 samelotów an- 
glo-amerykańskich, w czem 24 czteromoto- 
rowe bombowce..

czyków -wśród pewnych- już sukcesów na- 
paslniików, powstali! p w ra ż l iw a  rzeź,, a 
tylko nic wielu zdołało ujść. Podobny prze­
bieg m ają  również w alki na północnej czę­
ści wyspy Leyte. Japończycy okrążyli tu-' 
ta j silną jednostkę 24 dywizil amerykań­
skiej i zlikwidowali za wyjątkiem pięciu 
żołnierzy, którzy zdołali uciec. F a ta ln a  po­
goda przeszkadzała w _ znacznej m ierze 
wszelkim dział&uLom bojowym  podczas o- 
« la t nich dni. S ilna  Durzia wraz z ulewnym  
deszczem po w tarzającym  się k ilkakro tn ie , 
nie zezwoliła n a  udział lotn ictw a w akcji. 
Należy jednak przyjąć, źe w a lk in a  L eyte 
przybiorą znowu na gw ałtow ności po za­
kończeniu sie okresu niepogedy.

Podkreśli! on dotychczasowe eukceśy j a ­
pońskiej a rm ji i m arynark i, oisiągujęte na 
wyspie Leyte i n a  wodach arch ipelagu  fi­
lipińskiego w w alce z przew ażającym  li­
czebnie przeciw uikieiu. F ilip iny  um ożliw ia­
ją  całkiem  ii.nuy sposób dzięki swej roz­
ległości rozw inięcia sił japońsk ich  i za­
stosow anie korzystniejszej tak tyk i i s tra - 
tegji, aniżeli na przykład m ałe wyspy Ma- 
rjańsk ie , Haipąn i T inian. Również poiruoz- 
nik Toininaga nowy naczelny dowódca lo t­
nictwa japońskiego na F ilip inach  w yraził 
s.we pełne zaufanie co do pom yślności przy­
szłych walk. Je ś li chodzi o strateg iczne 
znaczenie Filipini, ja k  zauw ażył Tomtmaga, 
to nie m a on wpraw dzie możności w yjaw ie­
n ia  szczegółów, może jednak  oświadczyć 
już. żo p lany  co do przyszłej akcji lo tn ic­
tw a japońskiego są  gotowe. Lotnictw o ży­
wi oczywiście w ielką wdzięczn-ość za n a ­
p ływ ające wzmocnienia w sam olotach, ja k ­
kolw iek zasadą stosow aną przezeń było 
zawćze rozpoczynani© ofensyw y dyspono­
waniem apara tam i.

w północnym  Ira n ie  — daw nej stre fie  
wpływów rosyjsjjLd — gdzie I ra n  p rzy ­
rzekł nie dopusaezać koiicesjonarjinszy za- 
gTutuiczuyeli. R osjan ie  tw ierdzą, żo w sku­
tek tego m a ją  pa’awo przyw rócenia sp raw  
cło daw nego stan u  i uważać północny Ira n  
uiko w yłączną sow iecką sferę  wpływów. 
Iran v swoim czasie skarżył sie. że Rosja 
złamała przyrzeczenie, złożone przez kie­
rowników aljanckich po konferencji w Te­
heranie przez to, źę Sowiety mieszały ślę 
do wewnętrznych spraw Iranu I zezwoliły 
wujskom sowieckim na wmaazerowanle do 
itollcy I prowokowanie demonstracyj po­
litycznych zalnscenizowanych przez „par- 
tję ludowi" rrlum poparcia żądań r-»y |- 
skloh o koncesjo naftowe.

Wangczingwej zmarł.
Nankin, 13 listopada. Jak podał w nie­

dzielę chiński rząa narodowy, prezydent 
Wangczingwej zmarł w wieku lat 62 w 
dniu 10 listopada br. w Japonji, gdzie pod­
dał się zabiegom lekarskim.

W angczingw ej, jak  wiadomo, na  w iosną 
bież. roku.poddał się w Ja p o n ji operacji u- 
suniecia ku li rewolwerowej, k tó ra  spowo­
dow ała zapalenie rdzenia pacierzowego.

Achmed Zogu pragnie wrócić 
do Albanji.

Sztokholm, 13 listopada. Były król alban- 
fti, Achmed Zogu. który wyemigrował do 

Anglji, stawił obecnie wniosek o zezwole­
nie na swój wyjazd do Alł.anji.

D otąd jeszcze nie uzyskai tego zezwole­
nia. P rzyczyny doszukiwać sie praw dopo­
dobnie należy we fakcie, że F oreign  O ffi­
ce nie je s t w stau ie  jeszcze przewidzieć, 
czy pow rót Zogu spotka sie z przychylno­
ścią ze s trony  Moskwy. Londyński kores­
pondent dziennika szwedzkiego „Dagens 
N yheter" fo rm ułu je  swe zastrzeżenia w ten 
sposób, że g ru p y  partyzantów , czynne w 
A lbanji. nie żyw ią szczególnej sym patii 
dla byłego króla.

Nowa partja w Rzymie. '
Berno, 13 listopada. Jeden z pracujących  

w okupow anych WToszęch korespondentów  
szw ajcarskich donosi, że w Rzym ie została  
utw orzona w łoska p a r t ja  centrow a o k ie­
runku monarchisitycznym, k tó re j przewod­
nictwo ob ją ł sen a to r B ergam ini.

Madryt, 13 listopada. J a k  donosi dzien- 
ni>k „AKC“ z  Rzymu, in flacja  we .Włoszech 
czyni olbrzym ie poetępy.

Skradziono koronę Napoleona.
Srtokhnlm, 13 l is to p a d a  W  tumie inwa­

lidów w Paryżu skrrdziono koronę Napo­
leona oraz jego złoty zeghrek.

Ja k  podaje agencja „Asspciuted Presst* 
l Paryż.a, m a te rja ln a  w artość korony ie 
była zbyt wielka,, ponieważ była ona ze 
s reb ra  i tylko pozłacana. K orona w ażyła 
około 1.40 kg. Z najdow ała się oma pod klo­
szem szklanym  ? tem  sam em  m iejscu, 
gdzie sa rk o fag  Napoleona. K oronę tę po­
darow ało N apoleonow i, w r. 1804 m iasto 
Cherbourg.

Orkan nad Maderą.
Lizbona, 13 listopada. Ciężka katastrofa 

żywiołowa nawiedziła wyspę Maderę.
Ja k  donoszą dzienniki lizbońskie, przez 3 

dni szalały orkany  i ulewy. W edług dotycL- 
cz-asowycll doniesień, wezbrano wody rzek 
zniszczyły 1? mostów oraz liczne domy mie­
szkalne i skjaiiii.ice. K ilka  osób jtOLiiosio 
śmierć M niemano, że zatonęło 21 “ baków, 
któi-zy zaskoczeni zostali burzą na morzu, 
jednakow oż w rócili oni w.szyscy nieco pó­
źniej,

W  przededniu ważnych decyZyj 
w  Argentynie.

Lizbona, 13 listopada. Ń a podstaw ie in- 
form acyj, pochodzących z kół zbliż.ouych 
do rządu, zapowiedział dziennik „Noticifta 
G raficas" w edług wiadom ości b iu ra  R eute­
ra, ważne postanow ienia, k tóre  m a ją  na­
stąpić już  w dniach najbliższych w odnie­
sieniu do sy tuacji .wewnętrznej i zew nętrz­
nej w polityce argen tyńsk iej. Cywiliści m a­
ją  wejść w m iejsce oficerów a im ji i m ary ­
narki na  w ysokie stanow iska rządowe. Ró­
wnież obsadzone być m ają  obeęnię nie za­
ję te  stanow iska m inistrów  spraw  wewnętrz­
nych i rolnictw a.

USA inwestują kapitały 
w Indiach.

Bangkok, 13 listopada. Rozgłośnia w Del­
h i donosi, żo K lany ijedmoczone udzieliły 
kredytu  w kwocie 4(10.111)0 dolarów na .po­
p ieran ie handlu  indyjsko-am erykańskiego. 
C entralny  parlam ent, indy jsk i ro z trząsa ł 
zagadnienie o w ykorzystan iu  tego kredytu . 
W kołach indyjskich dopatru je  się w tein 
dążności S tanów  Zjednoczonych do gospo­
darczego usadow ienia się w In d jach  ko­
sztem  A nglji.

T  ry jest, 13 listopada- J a k  podaje „Die 
Deutsche. A dria-Z eiiung“, s fe ry  finansow e 
Stanów- Zjednoczonych m iały  podjąć per­
trak tac jo  w spraw ie przejęcia pokładów  
żtlaza  włoskiego należącego dotychczas do 
państw a. D ak ze  p e rtrak tac je  ,są w toku, 
aby  umożliwić kapitałow i am erykańsk ie­
mu penetrac ją  do wielkiego przem ysłu wło­
skiego. K oleje w łoskie rozbudow ane w 
nadzw yczajnej m ierze przez M ussoliniogo 
w ystaw ieniem  nowryeh dworców i e lek try ­
fikac ją  tra s  stanów kę najw ażniejszy  ob- 
je k l gospodarczy Wioch. Kupcam i pólnoo- 
lio-am erykiińskim i clicą<-ymi opanow ać ko­
leje włoskie m ają  być te same koncerny w 
których  posiadaniu znajdu ją  się w ielkie 
Ruje kolejowo w Południow ej Ameryce.

Ustąpienie rządu Saed i 
nie było niespodzianką.

Gonpwa, 13 listopada. AY zw iązku z u s tą ­
pieniem rządu Kauria, dokona nem pod na­
ciskiem sowieckim, korrEiouden-l ■ dyplo­
m atyczny ageucj.1 R eutera. R anilal Ńealo 
przytacza ośwuadozenie am basadora irań- 
skii-gri w Londynie, stw ierddzającc m. :nt 
że wiadomość o ustąp ien iu  rządu Saeda 
nie było żadna niespodzianką Ambasador, 
nie eądaf jednak , aby  wsKutek tego ^astą* 
Ipila ja k a ś  emią->a stanow iska I ra n u  wąh 

J>ee problem u naftow ego.

W ojźajapcislde zajęły KweLln

Zacięte walki we Włoszech środkowych o Forli*
Na Węgrzech bolszewicy wznowili swe ataki na północ od linji 

kolejowej Cegied-Szolitok i w rejonie Mezoki iesed.

W ciągu 4-ch tygodni Amerykanie stracili 
na Pacyfiku 234 okręty.

Irański kryiys naftowy trwa.
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nienie od g 17.05 do 0.40

Składki na rzecz uchodźców 
z Warszawy.

Na rze c z  u ch o d źcó w  z W arszaw y : p p . Tad « * i« irw le  A rm a- 
to w ic z a w it  z ło ży li 100 0  zl. ( s ło w n ie  ty s ią c  z ło ty c h ) z a m ia s t 
k w ia tó w  n a  tru m n ę  sp . S ta n is ła w a  K u rty k i.

S łu żb a  m a ją tk u  B rzazle  ko lo  K rzeszow ic  z ło ży ła  52 0  zl. (s ło ­
w n ie  p ię ć s e t  d w a d z ie śc ia  z ło ty c h ).

S e k c ja  P ie rw sz a  S t r a ty  P o ż a rn e j  M enepo lu  T y t tn ło w tg o  w 
C z y ż y n a c h 'z ło ż y ła  ’ 0 0 0  z l. (sło w n ie  ty s ią c  z ło ty ch ).

w s z e lk ie  o l ia ry  n a  rz e c z  u ch o d źcó w  z W arszaw y , R e d a k c ja  
„ G e ń c a  Ki a k o w sk ie g o "  p rzy jm u je  co d z ie n n .e  w g o d z in ach  od
9 — 12 i o d  3— ł .

Przeniesienie' 
warszawskiego urzędu celnego.

U rząd  S ledczo-Celny w  W a rsz a w ie  p r z e n ie s io n o  
<Jo R a d o m ia ;  otrzymuje '" 'on n a z w ę  „U rząd  Sledczo- 
C c lny  R a d o m "  i m a  sw ą  ty m c z a s o w ą  siedzibę w  
P io t rk o w ie .

T e r y to r j a ln y  za k re s  U rz ę d u  S ledczo Celnego R a ­
d o m  o b e jm u jo  o b s z a r  d o ty ch c z a s o w e g o  U rzędu  
S ledczo-Celnego w W a r s z a w ie ;  p o n a d to  do  o b sz a ­
r u  tego w łączo n o :  s t a ro s tw a  m ie jsk ie  R a d o m  i
C z ęs to ch o w a ,  o ra z  s ta ro s tw a  p o w ia to w e :  K ońsk ie ,  
P io t rk ó w ,  R a d o m ,  R a d o m s k o ,  S ta rach o w ice  i T o ­
m a s z ó w  M azowiecki.

O kręg  U rz ę d u  Sledczo-Celnego w K ra k o w ie  o b e j ­
m u j e  o b sz a r  o k rę g u  K ra k ó w ,  a  z o b sz a ru  O k ręg u  
R a d o m :  s ta ro s tw o  m ie jsk ie  Kielce, o raz  s ta ro s tw a  
p o w ia to w e :  B u sk o ,  Ję d rz e jó w ,  Kielce i O pa tów .

Ważne dla pasażerów kolejowych
O s ta tn io  u k a z a ło  się d w u n a s te  za rządzen ie  do 

k o le jo w e g o  r e g u la m in u  p rz e w o z u  d la  Gen. Gub
W  m yśl  za rząd zen ia ,  jeżeli  p o d r ó ż n y  n ie  z n a j ­

dzie  m ie jsca  s iedzącego w klahie o d p o w ia d a ją c e j  
jego bile towi, w ó w cza s  m oże  on ,  bez p r z y s łu g u ją ­
cego m u  p r a w a  ż ą d a n ia  da lszego  o d s z k o d o w a n ia  
l u b  bez  ro szcz en ia  o zw ro t  o p ł a ty  za p rze jazd ,  o d ­
b y ć  p o d r ó ż  w n iższej  k las ie .  Może o n  tak że  z a ­
n i e c h a ć  p o d r ó ż y  za  zw ro te m  o p ła ty  p r z e jazd o w e j  
i p r z ew o źn eg o  z a ‘ b ag aż  za  n iep rz e je c h a n y ,  o d c i ­
n e k .  .

Kw oty ,  k tó r e  m a j ą  by ć  z w rócone  z ty tu łu  op lo ty  
p r z e ja z d o w e j  i p rz e w o ź n e g o  « a  bagaż ,  m u sz ą  jed  
ta k  w y n o s ić  c o  n a jm n ie j  na jn iż sze  k w o ty  u s ta lone  
w r e g u lam in ie  k o le jo w y m .

Obliczanie zużycia prądu i gazu.
(si> U kazało się zarządzenie władz m iejskich, 

w którem podano do wiadom ości, iż celem zao­
szczędzenia sit roboczych, obliczanie prądu i ga­
zu przez .Elektrownię Miejską w K rakowie -,ie 
będzie się więcej w przyszłości odbywało m ie­
sięcznie, lecz każdorazowo za 2 miesi ;czny okres 
odczytania.

Zwrocono w ięc uw agę we wspomniani :m za­
rządzeniu, że następne rachunki za zużycie ener- 
gji doręczy się  w grudniu, w spólnie za 11 i 12 
okres odczytania. Odpowiednio do tego musi się 

s podw yższyć kaucję, uisz.czoną przez każdeero o<F 
biorcę energji przy nowem w łączeniu-do sieci z 
15 na 30 zł. łącznie za prąd i gaz. .

D aw nym 1 odbiorcom energji, którzy kaucję  
15 zł. złożyli już daw niej^ podw yżkę tej kaucji 
w  kw ocie ii. 15 spowodowanej 2-m iesięeznym  in­
kasem , wstawi się  dodatkow o do rachunku.

Sposób przydzielana surowców dla rzemiosła 
Generalnego Gubernatorstwa.

Ja k  ł^am kómuuiku.ia m iarodajne czyn­
niki, na podstawie rozporządzenia Główne­
go W ydziału Gospodarki, pkicówki gospo­
darczo otrzyTnaly ostatnio wskazówki, aby 
Grupy Główne Gospodarki Przem ysłowej 
i Ruchu przekazyw ały aż do odwołania 
kootyngenty  na surow ce gubernatorom  o- 
kręęu (Główny W ydział Gospodarki).

Vl y . i a t k j  podane w okulniku Grupy Rze 
m iosla z dnia 9. wrżeśuia br. a mianowicie 
ż e l a z o  i sta l, metale, benzyna specjalna i 
te s t odpadły i nie będą bezpośrednio przez 
Grupę Rzemiosła przydzielane, |  tylko 
przez Okręgowe W ydziały Gospodarcze. Za 
w yjątkiem  okręgu warszawskiego wszyscy 
pozostali rzem ieślnicy' wnoszą podania o

przydział surowców w dotychczasowy spo­
sób do Okręgowych- G rup Rzemiosła, a 
mianowicie korzystając z pośrednictw a 
Pow iatow ych Grup Rzemiosła. ,

D la okręgu warszaw skiego przew iduje 
się inny sposób załatw iania, w związku z 
czym podania o przydział surowców poleca 
się kierować przez U rząd Gospodarczy przy 
właściwych starostw ach K reishauptm aun- 
schaft), - ‘   .

W  związku z n o w y m  e p o tn b e m  pnrzydz tu­
łan ia  surowców władze cen tra1 nb poleciły 
powiatowym  i okręgowym  Grupom Rze­
m iosła skłaclar ie każdego m ieciaca k ró t­
kich spraw ozdań o przebiegu wyników 
przydzielania surowców.

Sprawdzanie wagi.chleba i pieczy wa drobnego
R zete lna  w aga  ch leb a  i d ro b n e g o  p ieczyw a jes t  

b a rd z o  w a ż n a  d la  s z e ro k ich  w a r s t w  k o n s u m e n  
łó w  Z u w ag i  n a  to, o d n o śn e  w ład ze  Gen. Gub. 
pośw ięc i ły  dużo  m ie jsca  po w y ższem u  p r o b le m o ­
wi i u ję ty  go w szereg  n o r m  p ra w n y c h .  T a k  więC 
s p ra w d z e n ie  wagi ch leb a  należy- d o k o n a ć  w ed ług  
n a s tę p u ją c y c h  p rzep isó w :

S p ra w d z e n ie  w agi  t r z e b a  p r z e p r o w a d z a ć  na 
ch ich ach  w ys ty g n ię ty c h ,  n ie o p a k o w a n y c h ,  j e d n a ­
ko w eg o  pochod-zenia w  p lacó w ce  sp rzeda ży  a 
w p r z y p a d k u  gdyby  da lszć  s p r a w d z e n ia  byty  k o ­
nieczne,  u  p ro d u c e n ta .  P rz y  sp r a w d z a n iu  w agi  
m i a r o d a j n a  jes t  p r z e c ię tn a  w a g a  C ona jm nie j  10 
c h le b ó w  tego sa m ego  lo d z a ju .  -Przy  poszczegó l­
n y m  Chlebie są  d o p u sz cza ln e  o d c h y le n ia  w agi  do 
4 %  w agi  n o rm a ln e j .  W ię k s z e  o d c h y le n ia  wagi 
.winny by ć  p rzez  p r o d u c e n ta  sp e c ja ln ie  u z a s a d ­
nione .

N a  w y s ch n ięc ie  ch leb a  w  d n iu  w y p ie k u  d o ­
pu sz cza  Się n iższą  w agę  poszczególnego  eh leba  
do  2.5°/o. P rz e c ię tn a  ró żn ica ,  p r z y  p rz e w a ż e n iu  
pł-zedsięwzię tem w ed ług  w yżej  p o d a n y c h  zasad ,  
nie  m oże  . - r z e w y ż s z a ć  2 % .  P rz e w a ż e n ie  w ed łu g  
p b d a n y c h  zasad  należy  p r z e d s ię b ra ć  zaw sze  w te ­
dy, gdy w a g a  poszczególnego  ch leb a  w y k a z u je  
w agę  n iższą  ‘o p rzesz ło  4.5%. Jeże l i  p rz e w a ż e ­
nie  o d b y w a  się p ó ź n ie j  niż  w  c iąg u  w y p ie k u  i

jeżeli  p r z y  p o sz czeg ó ln y m  ch leb ie  s tw ie rd z i  c'ę  
n iższą  w agę  o w ięce j  an iże l i  4 %  i p r z e c ię tn ą  n iż ­
szą  w a g ę  p rz y  10-c'ru Chlebach o  w ięcej  an iże li  
'■> 5% , w ó w cza s  na leży  p rz e p r o w a d z ić  s p r a w d z e ­
nie  n a  św ie żym  chlebie .

Ścisłe  p r z e p i s y  n o r m u ją  w agę  ró w n ie ż  dt d* 
b n e g e  p ieczyw a .  S p ra w d z e n ie -w a g i  d ro b n e g o  p ie ­
czyw a n a le ż y  d o k o n a ć  n a  p ieczyw ie  w y s ty g n ię ­
tym, n ie o p a k o w a n y m ,  je d h a k o w o g o  p o c h o d zen ia  
w  p la c ó w e e  sp rzed a ży ,  a w  p r z y p a d k u ,  g d y b y  
da lsze  s p r a w d z e n ia  b y ły  k on ieczne ,  u  p r o d u ­
cen ta .

Poszczegó lne  sz tuk i  p ie c z y w a  m ogą  p r z y  w y ­
p ie k u  w y k a z y w a ć  o d c h y le n ia  wagi do  6% . J e ­
żeli s tw ie rdz i  s ię  w iększe  o d ch y len ia ,  lo na leży  
p rz e d s ię w z ią ć  s p r a w d z e n ia  w agi  w m ie jsc u  w y­
p i e k u  a lbo  w  p la c ó w c e  sp rz e d a ż y  n a  co n a j ­
m n ie j  30 s z to k a c h  p ieczyw a tego sa m ego  r o d z a ­
ju .  P rz ec ię tn e  o d c h y le n ie  pTzy SO sz tu k a c h  p i e ­
c z y w a - m o ż e  w y n o s ić  n a jw y ż e j  5% .

Na w y s chn ięc ie  w p ie rw s z y m  d n iu  p c  w y c ie ­
k u  dopuszcza l i fa  je s t  n iższa  w a g a  do 10%. J e ­
żeli w y k a ż ą  się w iększe  o d c h y le n ia  wagi,  wów- 
« n ś  na leży  d o k o n a ć  s p r a w d z e n ia  wagi w m ie j ­
scu  w yp iek u .  W ię k s z e  o d c h y le n ia  w agi  w in n y  
by ć  p rzez  p r o d u c e n ta  s p e c ja ln ie  u z a s a d n io n e .

Melodje dnia powszedniego.
We mgle listopadowej ginie urok i romantyzm miasta.

(r)  C hłód  c iągn ie  od Wi*ty. S z a rz e ją c a  noc  
n ic  n ie  m a  w sob ie  z ui^oku i r o m a n ty z m u  wio- 
seniiy tjh  czy  n a w e t  n i e d a w n y c h . p a ź d z ie rn ik o ­
w y c h  p rzed św i tó w .

J e s t  w p o w ie t rzu  z a p a c h  g n i j ą c y c h  liści, w ię d ­
n ą c y c h ,  ( '.brukanych b io tem  t r a w  n a  z ie leńcach ,  
ł l a w a ć b y  się mogio ,  że w s ta j e -d z i e ń  p o n u ry ,  j e d ­
n o s t a jn y  i s m u tn y  w sw ej  m ono lon j i ,

A jed n ak . . .  za led w ie  p o r a n e k  p rze trze '  oczy ,  
już w ulice K r a k o w a  p ły n ie  m e lo d ja .  T o  g r a j ą  
g ło śn ik i  u s ta w io n e  p r z e d  d w o rcem .  S z y b k o  i 
ra ź n ie  b i e g n ą  d z ie s ią tk i ,  se tk i  i t y s ią c e  nóg .  Z a ­
lu d n ia  sio s z y b k o  p la iun irzęa  wejśc iem  n a  p e r o n y  

J e d n e  g r u p y  z n i k a j ą  w r o z w a r ty c h  f u r tk a c h ,  
inne  n a d c i ą g a j ą  w ś ró d  ro Z g w aró w  śm iec hu  i o- 
k r z y k ó w .  N ic  dz iw n eg o .  90 p r o e ć n t  p r a c o w n ik ó w  
sz h ń e o w y c h ,  u d a j ą c y c h  się  w c z e s n ą  r a n n ą  go­
d z i n ą  n a  d w o rzec ,  to  m ło d z Ł ż .

T w o rz ą  się g ru p k i .  Szum i echo  g ło ś n y c h  ro z ­
mów'. O to  z p e r o n u  g w iz d n ą ł  już, p a row óz .  P r ę ­
d ze j ,  p rędze j . . .  bo ru szy !  I podnifecone t ł u m y  n a

wyścig' znają ku wagonom.
Mija godzina szósta, siódma, ósma... Pustoszeje  

plac przed dworcem. Rozgwar przenosi się w in­
ne rejony miasta. Oto na chodnikach prawie 

• każdej ulicy, na placach i na plantach ’;eżą cale  
stosy ziemniaków, wydawanych na kartki.

Zajeżdżają tu wózki, dorożki, nabywcy ładują  
worki na plecy, cenny transport żywnościow ego  
zaopatrzenia na zimę wędruje do rpiżarni i 
łpiwnie.

Na targowisku popularnej krakowskiej „tan­
decie" rośnie sp lątany gwar głosów . Rynek jegt 
pełny i przepełniony. K łótnie sprzedawców i ku­
pujących krzyżują sie wzajemnie.

A potem — wcześnie zapada mrok i ulice Kra­
kowa toną w ciszy i ciem ności. Ze spokoju sza­
rej godziny wyrwie je dopiero krzyk powraca­
jącej z szańców m łodzieży.

Jutro znów wstanie taki sam dzień — po­
chmurny, a jednak barwny, pełen dzwoniących  
m elodyj i głosow.

Unikajmy przeziębierL
(si) K ażdego roku w okresie jesiennych sło t  

sputvJia się charakterystyczne dla tego okresa  
choroby: katar, który jest tylko objawem cho­
robowym, przeziębienia, od którego poczyna sią  
każda poważniejsza choroba oraz angina i gry 
pa. Liczba zachorowań w okresie słot jesiennych  
jest nieraz w ielka i ma niejednokrotnie przebieg  
epidem iczny, co jest przyczyną warunków atm o­
sferycznych. Choroby jesienne słusznie nazywane  
są w kołach m edycznych „sezonowemi", •  dzielą  
się na dwie zasadnicze grupy: zakaźne (odra, 
szkarlatyna), oraz grupa iruga, a więc grypa, 
angina i katar dróg oddechow ych, które są  
powtórzeniem  podobnych epidemij z okresu  
wiosny.

Odra i szkarłatjna są to choroby, które ata­
kują zwykle dzieci i młodzież, a objawiają się  
charakterystyczną w ysypką na skórze, W rafie  
stwierdzenia w ysypki, rodzice lut opiekunowie  
powinni bezwarunkowo zgłosić się  do lekarza  
gdyż ty lk o  w ten sposób zapobiec można roz­
wijaniu się choroby, która niejeunokrotnie może 
się okazać dla dziecka barAzo groźną. Przy o- 
kazji nadmienić należy, że pierwszem i objawami 
szkarlatyny jest podwyższona temperatura; an­
gina i silny ból głow y, podobnie, jak odra, którą^ 
rozpoczyna się silnym  katarem, kaszlem  i go­
rączką.

J a k  rozpoznać można początki anginy? Na* 
dejście anginy sygnalizuje silny ból gardła. To* 
warzyszy mu ból głow y, podwyższona tempeta* 
tura oraz „łamanie w kościach". P rzy a n g u ió  
gardło jest „obłożone",, czj ii zaczeryienione, al 
na powiększonych migdałach aojtzeć można pla* 
my i białe punkciki.*1 przy tej chorobtó należą  
się zwrócić do specjalisty, gdyż m jże ona być  
zwiastunem szkarlatyny. T ylko prav idlowe J 
skuteczne leczenie może zlikwidować' anginę. 
Zdarzają się wypadki, że osoba chora na ,anginę  
pragnąc się jej jaknajw cześniej pozbyć, stosują  
zbyt intensyw ne płujŁąnie gardła. J e st to atoli 
złe podejście, w ystarczy natom iast w ypłukać  
gardło jeden raz w ciągu dwóch godzin. C zai 
choroby „odleżeć" należy w łóżku i sosować lek­
ko strawną dietę. D la zapewnienia się, każdy, 
chory powienien po przejściu anginy zgłosić się  
do sw ego lekarza, który stwierdzi, czy nie po­
zostawiła choroba jakichś śladów na perkach, co 
bardzo często się  zdarza. _

W myśl wskazówek .lekarzy- w okresie j e ­
sieni, t. zn. w czasie wzmożenia się wypadków, 
azchorowań na grypę, należy unikać bliższego  
kontaktu z osobami zakażonemi, nie używać cu- 
dzyjch naczyń, chusteczek do ’ nosa, ręczników, 
itp. Bardzo wskazanem jest również dokładne  
wycie rąk po powrocie z m iasta, a zwłaszcza  
przed spożywaniem  posiłków . W k idem  mie-: 
szkaniu powinna znajdować się spluwaczka, wy* 
sypana piaskiem i. zroszona środkiem dezyn­
fekcyjnym , ponieważ siedliskiem  zarazków grypy  
jest plwocina.

Jeśli chodzi o objawy, po których rozpoznaje 
się grypę, w pierwszym  rzędzie wym ienić należy, 
dóI głow y oraz „łamanie" v  'kościach. Praw ie  
jednocześnie występują dreszcze, cheremu pod­
nosi się temperatura, nieraz kaszle i jest zaka­
tarzony. . ' , -

Po tem następuje drugie stadjum choroby, a  
mianowicie choTejnu n ie 'd op isu je  apetyt, posią­
dą. ostry, i przewlekły ból g łow y, język ataje się  
obłożony, a z ust wydobywa się nieprzyjem ny  
oddech. Grypa trwa zazwyczaj kilka dni —i do  
tygodnia, a  zostawia po sobie silne wyczerpa­
nie i ogólne osłabienie organizmu. W ażnem jest, 
aby przy stwierdzeniu objawów* grypy poddać 
chorego nastychm iastoweińu leczeninu, gdyż jest  
to jedyną m ożliwością szybszego opuszczenia  
łóżka.

Wśród ruinWarszawy
(Od sp e c ja ln eg o  w y s ła n n ik a  A genćji  „T e lep re ss " )

* W y c ie c z k a  d o  W a r s z a w y  w  o k re s ie  c iąg le  jesz­
cze t r w a ją c e g o  p o s z u k iw a n ia  się rodz in ,  nule ży 
obecn ie ,  p o m i j a j ą c  in n e  w zględy ,  d o  n ie la d a  w y ­
czy n u .  C h o c a ż  w a g o n y  w y p e łn io n e  p o  sitI il 
r e s z tk a m i  m ie n ia  u c h o d ź c ó w ,  z d a ją  się b y ć  z 
g um y ,  to  j e d n a k  n i e j e d n e m u  p o d ró ż  n a 'S t o j ą c o ,  
n i e  r z a d k o  n a  j e d n e j  nodze ,  d a  się p o r z ą d n ie  w e  
z n a k i .  Nie p r z e r a ż a  to  j e d n a k  W a r s z a w ia n ,  s k o ­
r o  ty s ią c a m i  c i ą g n ą  do  m ia s la ,  b y  jeś li  n ie  s p r ó ­
b o w a ć  u r a t o w a ć  czegoś z d o r o b k u  całego  n ie r a z  
życia ,  ło  p r z y n a jm n ie j ,  b y  c h o ć  o s ta tn i  r a z  r z u ­
c ić  o k ie m  Ua re sz tk i  k o c h a n e g o  m ia i l a ,  bez k tó ­
r e g o  n ie je d e n  je szcze  dz iś  n i e  w y o b r a ż a  sobie  
d a ls z e j  egzys tenc j i .

N ie s te ty  w ę k s z o ś ć  n ie  ma j u ż  p o  co  w r a c a ć  
d o  W a r s z a w y ,  gdyż  s ta n o w i  o n a  ty lk o  r u i n y  i 
zgliszcza. P o m i j a j ą c  d o p ie r o  co p r z e ż y ją  t rage-  
d j ę  n a r o d o w ą  —  na s a m  w id o k  śm ie r te ln ie  o k a ­
le c z o n e g o  m iasta , w raz z je g o  z a b y tk a m i ,  łzy 
ż a lu  s p ł y w a j ą  p o  tw arzy . . .

N a d  W a r s z a w ą  zw isa  c z a r n y  p o k lę b io n y  
c h m u r a m i  r a n e k .  P o n ie w a ż  o b e c n ie  do  m ia s la  
m o ż n a  d o s ta ć  s ię  t y l k o ‘z u l icy  W o ls k ie j ,  ju ż  na 
k i lk a  k i lo m e t ró w  od  W a r s z a w y ,  w id z 'm y  po  obu 
i f r p n a c h  szosy n ie p r z e r w a n y  Sznur  lu d n o śc i ,  
z m ie r z a ją c e j  do  t. zW. „ S z ta b u  O p ró ż n ia ją c e g o " .  
Nieco  d a le j  na polu ,  m im o  p ó ź n e j  p o r y  d a je  się 
z a u w a ż y ć  ro ln ik ó w  zn l ru d n io n y e i i  p rzy  k o p a n iu  
k a r to f l i .  O s ta tn ie -  d z i a ła n ia  .w o je n n e  z b ió r  ten 
z n a c z n ie  o późn i ły ,  tak ,  że d o p ie ro  t e raz  d a je  się 
t o  od ro b ić .
’ W r a c a j ą c  d o  c i ą g n ą c y c h  d o  W a r s z a w y  m ie s z ­
k a ń c ó w  t i z ę b a  s tw ie rd z ić ,  iż n ie  w szyscy  on i  d o ­
s t a n ą  się  d o  ś r o d k a .  Z a sa d n ic z o  w s tę p  do  miay 
s t a  j e s t  w  d a l s z y m  c iągu  d la  l u d n o śc i  cyw i lne j  
z a m k n ię ty .  M ogą  s ię  do  n iego  d o s ta ć  ty lk o  je 
o so b y ,  svzględnie  t e  in s ty tu c je ,  k ló r e  u z y s k a j ą  
S p e c ja ln ą  p r z e p u s tk ę  w w y że j  w s p o m n ia n y m  
„ S z ta b ie  O p r ó ż n ia j ą c y m " .  O t r z y m a n ie  p r z e p u s t ­
ki,  w obec  o g r o m n e j  ilości og ła sza jący ch  się c o ­
d z ie n n ie ,  n ie  jes t  s p r a w ą  b y n a j m n i e j  ła tw ą ,  tem 
b a rd z i e j ,  iż p e r so n e l  S z tab u  O p ró ż n ia ją c e g o  p rz e ­
p r o w a d z a  ś c i ł tą  se lekc ję  z g ł a s z a ją c y c h  się in te ­
r e s a n tó w .  P rz e p u s tk i  o t r z y m u ją  j e d y n ie  ci k tó ­
r z y  u d a j ą  s ię  p o n ie z b ę d n e  d la  o g ó łu  sprzę ty ,  
-*-zgl 'n ie  a r ty k o ly  o  ch arak terze  tech n iczn ym .

j a k  ró w n ie ż  uży tecznośc i  pub l iczne j .  Jeże li  c h o ­
dzi o rzeczy  codz iennego  uży tk u ,  to na  za b ra n ie  
jcli w zas adz ie  d o ty c h c z a s  n ie  udzie la  się jesz ­
cze p rz c D u d c k .  P o z o s ta w io n ą  p rzez  W arsz . iw  an 
w ru in a c h  g a rd e ro b ę^  na  p o d s la w ie  spe c ja ln eg o  
zezw olen ia  w y d o b y w a  od p a r u  ty g o d n i  RGO i 
p rzew ozi  do p a rp  p u n k tó w . ‘ sk ą d  zkole i  p r z e w ie ­
z iona ona z o s lan ie  do o ś ro d k ó w ,  gdzie z a t r z y ­
m ali  się W a rs z a w ia n ie ,  ce lem  da lszego ro z d z ie ­
lenia.

S a m o w o ln e  p rz e d o s ta w a n ie  się do m ia s la  jest 
w z b ro n io n e  i jak  m o g l iśm y  p r z e k o n a ć  się n a  
m iejscu ,  wysoce  n iebezp iecz ne ,  ze w zględu na  
s t r z e la n ie  do p l o m b u j ą c y c h  p rz e z  w a r to w n ik ó w .

W a r s z a w a  o toczona jest p o s t e ru n k a m i  w o jsko -  
weriii i po l icy jncm i.  Po  s k o m p l ik o w a n e j  p roce  
d n rze  le g i ly m o w au la  - ; p op rzez  dw a  szeregi p o ­

s te ru n k ó w ,  d o s t a je m y  się n a  ulicę W o ls k ą .  Gdzie 
r zuc ić  ok iem  d o o k o ła  r u in y .  D z ia ła n io m  w o je n ­
n y m  i ogn iow i nie  o s ta ła  się ró w n ież  i u l ica  
M ły n a rs k a  z b u d y n k a m i  a d m im s lra c y j r io - te e h n i -  
r.zneiui t r a m w a j ó w  m ie jsk ich .  I s tn ie ją c y  p rz y  
zbiegu u l ic  W o ls k ie j  i M ły n a rsk ie j  szp i ta l  św. 
S tan is ław a .  w p o r ó w n a n i u  do s p a lo n e j  u l icy  
M ły n a rs k ie j  z a c h o w a ł  się zupe łn ie  dobrze ,  gdyż 
p ró cz  zn iszczonego  d a c h u  nosi l a lk o  ś la d y  p o ­
c isk ó w  a r ty le ry j s k ic h .  N a jc ięże j  zn iszczona  zo­
s ta ła  p r z y le g a ją c a  do  u l icy  M ły n a rs k ie j  część 
szp i ta la .

P ie rw sz y  w id o k  W a rs z a w y ,  j a k i  m a m y  m o ż­
n o ść  zobacz yć  tu ż  u je j  w ejśc ia ,  robi  n a  nas  
w s t r z ą s a ją c e  w ra ż e n ie  tern b a rd z ie j ,  że w d a l ­
s z y m .c ią g u  góry  g ru zó w  p o k r y w a j ą  ulicę, a s p a ­
lone  na c z a rn y  węgiel b e lk o w a n ia ,  p o ro z ry w a n e

• “MM** «v-.vw- 1IS'"'

Jak okiem sięgnąć, u>sze<lzie zgliszcza i r u in y

w y b u c h a m i  n n i ry  s te rczą  w  n iebo ,  j a k  g roźba ,
P rz e c h o d z im y  zkolei  w ulicę ' C h łodną .  P o d z ie ­

l i ła  o n a  p r a w ie  w z upe łnośc i  los ul. W o ls k ie j .  
P o n ie w a ż  jes t  o n a  a r t e r j ą  k o m u n i k a c y j n ą  o d u ­
żej w ar to śc i ,  w y p a lo n e  i p r z e w ró c o n e  t r a m w a j*  
zos ta ły  ju ż  p r a w ie  ca łk o w ic ie  u s u n ię le  n a  b o k ,  
a  p o r y t a  p o c i s k a m i  a r ty lc ry j s k ic m i  i b o m b a m i  
j e z d n ia  z ró w n a n a ,  choc iaż  w  b o c z n y c h  u l icach  
p ię t r z ą  się c iąg le  jeszcze '  r e sz tk i  b a r y k a d .  P o m i ­
j a j ą c  i n n e  b u d y n k i  —  ogniow i n i e  o p a r t a  s ię  
m. iii. „ K o m e ta  —  p o p u l a r n y  t e a t r z y k  pci^-fe- 
ry.iuy. J a k b y  n a  i ro n ię  „ W e n e c j a "  —  m ie jsc*  
z a b a w  lu d o w y c h  — ' p r a w ie  że  z u p e łp ie  n ie  w y ­
k a z u je  ś la dów  toczącyc h  s ‘ę w te j  dz ie ln icy  cięż­
k ic h  w alk .

Z C h ło d n e j  p r z e c h o d z im y  zko le i  do  p l a c u  Mi­
row sk iego .  Z d a le k a  w id o c z n y  jpst  kośc ió ł  K a r o ­
la  B o r o m tu s z a ,  j. JL ró w n ie ż  w ieża  obserw acyjna!  
„ d ru g ie g o "  z d a je  K ę  o d d z ia łu  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  
To w szys tko ,  co zp s ta lo  z te j  r u c h l iw e j  do  tiie, 
d a w n a  a r te r j i .  H a fe  M iro w s k ie  z p r z y le g a ją c e m i  
do  n ic h  b u dynkanu i  z a k ł a d u  w y tw ó rn i  sz tuczne* 
go ludu ,  j a k  i c h ło d n ia  r o z b i t e  i ( p a lo n e  zosta* 
ły  zap e łn ie .  Z ag ład z ie  u leg ły  w id o c z n ie  n a  aku* 
tek  w iększych  a ta k ó \v  ' lo tn iczy ch ,  g dyż  w e w n ą f r a  
w id z im y  w  p o d ło d z e  o lb rz y m ie  leje .  W  j e d n y m  
z t a k i e b  l e jó w  d a j e  się z a o b s e rw o w a ć  szarzęją-< 
ca.  m ie jsc a m i  n a w e t  b ia ł a w a  k u p k a  kośc i  s  krę*  
g o s łu p a m i .  W  o b e c n y m  s ta n ie ,  n a  s k u t e k  ostą-c 
Imich deszczów , t r u d n o  je s t  j u ż  p ow iedz ieć ,  czy  
są  to kości  ludzk ie ,  czy też zwierzęce,  a to  n a  
s k u te k  b l iskośc i  ch ło d n i  m ie jsk ie j ,  gdzie, j a k  
w iem y, s ta le  z n a jd o w a ły  się z a p a s y  m ro ż o n e g o  
mięsa .

N a  C h ło d n e j  n iew iele  m a m y  ju ż  do o g l ą d a n ia .  
N ies te ty  n ie  m o ż e m y  w  z w ią z k u  z i s tn ie ją c ą  
j eszcze  b a r y k a d ą ,  u d a ć  się n a  p la c  Ż e lazne j  B r a ­
m y, lo też k i e r u j e m y  się n a  s p a lo n ą  r ó w n i e i  
z u p e ln u  u l icę  E le k to ra ln ą .  Z w ażm if jszych  b u ­
d y n k ó w  zn iszczen iu  u leg ły  z a b u d o w a n ia  m in i*  
s te r s lw a  s k a rb u ,  p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  u r z ę d t i  
p rob ie rczego ,  u r z ę d u  m i a r  itd.,  f td.  Jeże l i  ch o d z i  
o p l a c  B a n k o w y ,  to  obecn ie  z n i s zczo n y  on  z o ­
s ta ł  do re sz ty ,  tak  ja k  i u l ica  S e n a to r s k a .  Na 
S e n a to r s k ie j  za n ie is tn ie jąc e ,  o p ró c z  in n y c h  b u ­
d y n k ó w ,  u w a ż a ć  na leży  G a le r ję  L u k s e m b u r g a ,  
S zp i ta l  M a l la ń sk i ,  z n a jd u i ą c y  się  w p o b l i ż a  
s z p i ta la  k o śc ió łk a  o r a z  n a jw ię k s z y  t e a t r  W a r - ,  
sza w y  —  J a r .

(Dokończenia nastąpi)
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(ienerali-Porl-Polonia
ZJednocione Tow arzystw a  

Ubezpieczeń S. A.

z a w ia d a m ia ją  rn i- ie jsry m  Szan. 
K lie n te lą ,  t e  w sz e lk ie  czynnośc i 
z w ią za n e  z z a ła tw ia n ie m  u b ez ­
p ie c z e ń  w y k o n y w an e  p rzez  Dy- 
r e k e je  w  W arsz a w ie  p rze p ro w a d z a

ob tcn la  p lic ć w k ii Tow arzystw a

w Częstochowie
N o w y  R y m a k  12

gdzie  u rz ę d u je  czaso w o  D y rek c ja  
T o w arz y s tw a .

W YPO ŻYCZA
s u k i .*  llubic w elony  o n c ik i, po#  
e ro c h y  e k a w tez k i su k n ie ' d ruzkom  
(o k ry c ia )  sm o k in g i k o szu le  boty  

k o s tlu m s  n a ro d o w e

•t„PARYŻANKA
prtcB le iloB R  

Kraków, Salwatorrka 5/5
( •u te n b e r |s t i .)

Zam aw taC  w c z e ła ie l  Od 8 - 1 0 1 12-18 .

n a ty c h m ia s t  p o szu k iw an i.

Biuro Spedycyjne stoeger & Co.
Kraków. Grodzka 36.

Wolne poi>ady
F a b ryk i w yrobów  a lu m in io w y ch  n a  te ­
r e n ie  B aw arji p o sz u k u ją  ro b o tn ik ó w  
fab ry c z n y c h . Z g ło szen ia  p rz y jm u je  Biu­
ro  In fo rm a c y jn e  d la  p raco w n ik ó w  f i­
zy c zn y c h  i um y sło w y ch . K raków . Burg- 
t t r a s s e  (G rodzka) Nr. 6 0 . 1666k
Robotn ików  w sz e lk ic h  zaw odów  p o szu ­
k u ją  fab ry k i w ok o licy  W iedn ia . Zgło- 
5 n ia  p rz y jm u je  B iuro In io rm a c y jn e  
d la  p ra c o w n ik ó . tizy czn y ch  i u m y sło ­
w y c h . K raków . B u rg s tr . (G rodzka) 60 . 
Poszukiw ani .b o tn icy  1 ro b o tn ic e  fa ­
b ry c z n e  do S u d e tó w . Z g ło szen ia  p rz y j­
m u je  r u ro  In io rm a c y jn e  d la  p rac o w n i­
ków  fizycznych  i um y sło w y ch , K raków , 
B u rg s tr .  (G rodzka) Nr. 6 0 . 1663k
Kasynu p o sz u k u je  zaw o d o w ej k u c h a r ­
k i .  Z g ło szen ia  ze św ia d ec tw a m i zaw o- 
d o w e m i: K raków , W arsz a w sk a  4, p o r- 
T je r . 1657k
Z rę c z n ą , in te l ig e n tn ą  s łu ż ą c ą  z p ie rw ­
szo rz ę d n y m  g o to w a n ie m  p rzy jm ę  do 
m a le j  ro d z in y  u a  w ieś  pod K rakow em . 
Z g ło sze n ia  K raków , p lac  D o m in ikańsk i 
2 —  K o le k tu ra , godz. 11— 1. 7631
B lu re  b u d o w lan e  p o sz u k u je  k w a lif ik o w a ­
n y c h  i n iek w a lifik o w a n y c h  p raco w n ik ó w  
d o  p r z e d 'ę b io r s tw  b u d o w lan y ch  w d o ­
b rz e  z a g o sp o d a ro w a n y m  o k o lic a c h  S a lz ­
b u rg a  (A u s tr ia ) . G w aran tu jem y  dobre 
tra k to w a n ie ,  o d z ież  i w y ży w ien ie . W sze l­
k ie  in io r  n a c je :  K 'k ó p :  L opzow ska 5, 
m . 5 , od godz. 10—- 1 Y  lub  G oniec 
K ra k .,  K raków . , ,N '.  8 4 3 4 “ . 8 434
H o te l , . . P o lo n ia - ' W e h rm a c h ts tra s se  2 5 , 
p o s z u k u je  o d  z a ra z  s ta r s z e g o , sum ien- 
n  go s łu ż ą c e g o . Z g ło szen ia  m iędzy 
12— 14 godz. 8 2 2 9
K ucharka r e s ta u ra c y jn a  p o sz u k iw an a . 
R e f le k tu je m y  n a  S ilę p ie rw sz o rz ęd n ą !  
Zgt. G oniec K rak ., K raków  „N r. 8 2 8 1 “ . 
Dn Jiuchnl m ie jsk ic h  tra m w a i w K rak o ­
w ie  p o sz u k u je  s ię  od  z a ra z  2 k u ch a rzy  
I r b  kuci a rk i .  Z glosz. o s o b is te  w b iu rze  
p e rso n a ln y m  d y re k c ji,  K ra k a u , Lorenz- 
n t r a s s e  13 11. 1 681k

Posad poszukula
Osoba s ta r s z a  in te l ig e n tn a , e w a k u o w a ­
n a ,  z n a  d o b rze  szy c ie , p ro si o p ra c ę . 
K ra ' 5w, S ta ro w iś ln a  9 5 , m. 18. 7 6 8 5
■ ta r s ia  o so b a  do w sz y s tk ic h  ro b ó t d o ­
m ow ych z g o to w a n ie m  sz u k a  p o sad y

Sa  s t  'e .  Z g lo sz.: G oniec K ra k ., K ra- 
Ow „N r. 8 0 4 2 " .  .

M jn le  -ry s ik a  e w a k u o w an a  z W a rsz a ­
w y u o sz u k u je  p o sa d y  n a w e t od  z a ra z  
z  ży c iem  i p o m ie sz cz e n iem  w K rak o ­
w ie  lu b  W inn ej o k o lic y , Zgt.:  G oniec 
K ra k .,  K rak6w  „N r. 7 4 9 4 “ .
E w akuow ana in te l ig e n tn a  z W arszaw y  
z a jm ie  s ię  dom em , d z ieck iem  lub  cho- 
r .m  Z g lo sz.: G oniec K ra k ., K raków  
„ N r 7 5 8 4 “ .  7 5 8 4

Kupno
M óaiyuę  do u ż y c ia  lub g łó w k ę  k u p ię  
z a ra a .  T rak ó w . Z w ie rzy n ieck a  9 , m. 1. 
Dw a c ie p łe  s w e try , d w ie c h u s te c z k i' na 
g ło w ę , d w ie  p a ry  rę k a w ic z e k , c ie p le  p o ń ­
czochy i b .e l iż n a , p o trz e b n e  p iln ie  d la 
dwńch in te l ig e n te k  w a rsz a w sk ic h , w y­
w ie z io n y c h  do ro b ń t  n a  Ś lą sk . W iado­
m o ść : P ru s ie c k a  M a rja , K rak ń w ,, u l. Ka- 
z lm r r z a  W ie lk ieg o  B oczna 17/4 , (bo- 
c z ru  K a rm e lic k ie j p rzy  k o ń cu ). , 
M aszynę try ik o ta rsk ą  k u p ię . Zgl. B a r o  
O glosz-ri K ra jn a , K raków , A d o lf -H it łr  
P la tz  4 6 , po d  „ 7 7 “ .
Dyw any kilim y , k u p u je  s ta le  ttrm a  
„ A n ty l i "  K rasó w  S tra d o m sk a  18. *  
Przem  l y b l e u t r  a n d lu  d rzew em  w zgl. 
m a te r ja le m  opd łow ym  śre d n ic h  ro z m ia ­
ró w  k u p lę . w zg l. w y d z ie rżaw ię . P ilne  
z g ło sz e n ia  po d  „ 8 5 "  d o  B iu ra  O głoszeń 
K ra jn a ,  K rakńw , A d o lf-H itle r-P la tz  46 . 
Pian ino  lub  fo r te p ia n  kupie. O głosze­
n ia  w ra z  z p o d a n ie m  cen y  I m a rk i:  Go­
n ie c  K ra k .. K rak ó w  .Nr 9 3 2 5 “  tub 
B o n ero w sk a  8 /3
Ł ó te c ik o  d z ie c ięc e  k u p i:  K raków , św . 
M a rk a  19 . Jg  F lo r ia ń s k ie j ,  S klep . 
Kupię c ięża ró w k ę o k o ło  7 - to n o w ą , ro p ­
n ą  lu b  H o lzg as. O ferty  p o d  „ 8 3 “  Biu­
ro  ' O głoszeń  K ra jn a , K rak ń w , Adolf- 
H itle  P la tz  4 6 . 1 667k

M aszynę do s z y c ia  k r y tą  p ie rw sz o rz ęd n ą  
ta n io  sp n z ed a r  Kr a k ń w , Z w ie rzy n ieck a  
a  m. 1. 7 653
S lngsra m aszy n ę  do  sz y c ia  d a m s k ą .  0 - 
r a z  m ęsk ą , w  p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie  
sp rz e d a m : K rak ń w , S: lak  17 , m . 5 ,1  p . 
P ata fan  e le k try c z n y  G a ra rd a . ty p  no- 
w oczeany. lu k su so w y , w  s z a fc e  m aho- 
B low el o k a z y jn ie  s jirzed am  K raków , 
Szlah 71 m 1 o a r te r .  7 9 3 4
P la o lm  *  e d e ń sk te  c z a rn e  sp rzed a  H e­
i m  S m o la rsk a  K rak6w , S ta *  tow sfca 4 
P ian ino  m urk i P e tro l t  o k a z y jn ie  s p rz e ­
dam Zp ‘r —n ia  K rak6w  K rak o w sk a
7 . m 17 6 9 1 8
YCÓzek d z iec ięcy  a u tk o  o ra z  g łębok i luk 
ra so w y  sp rzed am  po cen ie  n .z y s tę p n e j  
K rak ó w  K rak o w sk a  2 9 . m 5. 7 0 3 9
P u tra  k a ra k u ło w e  d. msk-ie, d ług ie  sp rz e ­
dam u k a z y jn ie . K raków . D ługa 62 . m. 2 
• u f a  tró jd z ie ln a , d ęb o w a , z lu s tre m , 
4 e  s p rz e d a n ia . K rak ń w  M ad allń sk .eg o
8 . m . 5 . 7 8 5 8

Obwlwłkcznnlł uritdawe
O B W I E S Z C Z E N I E  w  M r iw le  ro zd z lo " ' a rtyk u łó w  ope- 

1  ly w c ty c b  dla  n le n le m le c fie l lu d n efc l
m la s tn  K rakan  w  czasie ad dnia P de 15  listopada 1P 44 . Z  dnia 4  listepada f» 4 4 .

W łaśc iw e  sk le p y  re jo n o w e  b ę i ą  s p rz e d a w a ł  w  w y m ien ionym  cz a  le :
Chleb: a) na odcinki B 3 1 4  kart żywnościowych dla dorosłych po  1000 gr,
b) na od.inkl B M 3 I 4 kart żywnościowych dla dzieci no  500 g r  Chleba lu b  po

375 gr m ąk).
Drożdże n a  o d c in ek  - 6  k i  * żyw ność w ycb d la  Dorosłych 1 d la  d z ie c i po  3 0  g r. 
M arm oladę n a  o d c in k i M l  i  2  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  ,  d la  dz iec i 

p o  250 g r
M ięsa n a  o d c in k i F  1 1 2  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  I d la  d z ie c i po  

20 0  g r  m ię sa  k o ń sk ie g o .
Z w ra c a  s ię  u w a g ę , że  n iew y k o rz y s tan e  o d c in k i t r a c ą  b ezw zg lęd n ie  w ażn o ść  po  

up ływ ie  te rm in u .
K ra k a u , d n ia  4  l is to p a d a  1 944  r .

S tadthaupłm ann der S tadt Krakan Urząd W yżyw ien ia . Padp. D r. L e n  z.

O B W I E S Z C Z E N I E  w » F r iw le  przeniesienia Urzędu Oospe-
darezego przy ł t i r e ś c le  m iejskim  m ia ­

sta K rakau. —  Z  dn ia  I I  llito n a d a  194 4  r.

- - j u,v 1* J Jj SlWUIf |/lZ.WlllVOIUIlfc U
n a  ’V e s trin g  (u l. D u n a jew sk ieg o ) 5 8 .

K rakńw , d n ia  11 lis to p a d a  1944.
Starosta  m ie js k i m iasta  K rakau. W zastęps tw ie: W o l f .

ZAWIADOMIENIE.
D yrekc ja  P aństw ow e1 .S zk o ły  duuew y Maszyn I E le k tro te c h n ik i w  Krakow ie

w zyw a uczn ió w , k tó rz y  w b ieżący m  ro k u  szkom ym  m a ją  z a m ia r ,  u częsz c z a ć  do 
S zkoły , ab y  w  so b o tę  d n i i  18 l is to p a d a  194 4  r .  o godz. 9 -te J  ra n o  z ja w ili  s ię  
w S zko le  K rakńw  p rzy  u l. K ru p n icze j  4  w s a l i  II p

OGŁOSZENIE
K iero w n ic tw o  P u b lic z n e j S zkoły  R zem ieś ln icze] w  D z ia ło szy cach , p o w a t  M ie­

chów , o g łasz a  d o d a u o w e  z ap isy  do k la sy  '  1 II d z ia łu  b u d o w lan eg o , i to la rsk le g o  
i k o ło d z ie jsk ie g o , u ra z  k raw ie c k ieg o  d la  d z iew czą t.

W aru n k i p rz y ję c ia :
1) n a jm n ie j  4  l a t  ż y c ia ;
2 ) u k o ń c z en ie  szk o ły  p o w sz e c h n e j;
3) z ło żen ie  eg zam in u  w s tę p n eg o . 

______________________________________________________________________________ D yrek to r.

P a te te n  e le k try c z n y  w  p ięk n e ]  szafie  
sp rz e d a m . K rakńw , A u g u s tia ń sk a  3 0 /7 . 
P ian in o . m ark i S o m m erfe id , c z a rn e , 
n o - n c z e s n e ,  sp rzed am  b. ta n io . K ra ­
ków , u l. B o n e ro w sk i 8, m . 3 .
U b ran ie  m ęsk ie , z ie lo n o  s ta lo w e , u a  
ś re d n ie g o , p ie rw sz o rz ęd n e , sp rz e a a  K ra­
ków , L ie tla  93 , a. 5 . 7881
P łaszcz  m ęsk i, o raz  p a lto  m ęsk ie , 
p ie rw sz o rz ęd n e , n a  w y so k ieg o , sp rzed a  
K rak ó w , I lie tla  9 3 . m. 5 . 7 8 8 2
P a lto  zim ow e c z a rn e  n a  ś re d n ie g o , w 
b a rd z o  dobrym  s ta n ie  do so rz e d a n ia .
K raków , u l. D ie tla  101, m. 11 . 2 342
S p rzed am  fu tro  m ęsk ie , sp ó d  p iżm o w ­
ce , p fltbuc ik i cz a rn e  n r .  4 1 , o ra z  u b ra ­
n ie , w z ro s t i tu sz a  ś re d n ia  —  w sz y s t­
ko w n a jle p szy m  s ta n ie .  W iadom ość: 
K a rm e lick a  10, m . 7 . 7 8 9 6
k a p c e  o ry g in a ln e , z a k o p ia ń sk ie  n a  sk ó ­
rze  sp rz e d a m . K raków , św . W aw rzyńca  
16, m . 2 2 , I p. oL  8050
D o sk an a ly  p a te to n  T h o re n s  1 150 p ły t 
w yborow ych w n a jle p szy m  s ta n ie  sp rz e ­
dam  wzigl. za m ie n ię  n a  fu tro  d am sk ie  
p e rs k ie .  Z g ło szen ia  G oniec K rakow ska, 
K r a k ó r  „N r. 8 2 3 7 " .
H arm onię  H o h n era , 12 0  basOw , sp rz e ­
dam . K raków , Zbożow a 9 , p a r te r .  
S p rz ę te m  w ózek g lęb o k , d la  b liź n ią t 
w  d o brym  s ta n ic  K ra fó w , B ro d z iń ­
sk ieg o  3 , m. 6 . 8255
F u tra  m ęsk ie  m aren g o  sp ó d  p ięk n y , 
k o łn ie rz  z w ydry , s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y , 
fu tro  d am sk ie  ź re b c e  cz a rn e  kołn ierz  
ze  sk a n e k  sp rz e d a m . K rak ó w , św . I n a  
18, II p. f ro n t ,  m . 3 . ‘ 8 2 ” 5
F u tra  łap k i p e rsk ie  lu źn e  p ię k n e . F u tro  
m ęsk ie  spód e lk i, k o łn ie rz  w y d ra , 
w ie rzch  p o p ie la ty  w ruz z c z a p k ą  m ato  
uży w an e , 1 an o sp rz e d a m . K rakńw  S ie ­
m irad zk ieg o  2 9 , m . 4 , II p ., gP l i .
10— 12 p rzed  po i. i 2— 6 p o p o l. 8336 
F u tro  p e rs k ie  lu źn e , p o ły sk  p ięk n y  o- 
k a z y jr ie  do s p rz e d a n ia . K ia io w , O rka- 
n a  4 4 , m . 1, N ow a O lsza. 842 7
F o rte p ia n  B o se n d o rfe r  k ró tk i  k rzyżow y, 
z a g ra n icz n a  m ec h a n ik a  o k a z y jn ie  sp rz e ­
dam . K rakńw , D ie tla  1 0 5 /1 1 . 8 4 '3
P łaszcz  s k ó rz a n y , w p ierw szo rzęd n y m  
s ta n ie , b rązo w y , u b ran ie  s p o n  jw e  j a ­
sn e , s p rz e d a m . K rakńw , K ru p n icza  9 /5 . 
A p a ra t fo to g ra fic z n y  V oig tlS n d er, bez 
u szk o d zeń , ta n io  sp rz e d a m . K rak ó ” 
S ło n eczn a  39 /2 . 8171
M aszyna m ęsk a  R a s t-G asse r  w ao b ry m  
s ta n ie  ta n io  do s p rz e d a n ia . K rak ó w , 
św . E s te ry  5, m . 8. 849 0
k a p c e  o ry g in a ln e  z a k o p ia ń sk ie  s o i i^ i i e  
w y k o n an e  sp rz e d a m . K rak ó w -P o d g ó rze, 
ul. L im an o w sk ieg o  4 1 /1 , p rze d łu ż en ie  
L w o w sk ie j. 855 9
S p rzed am  k o m p le tn ą  ja d a ln ię  c z a rn ą  
d ę b in ą .  O g lądać m o żn a  10— 14, K ra ­
ków , Al. M ick iew icza  5 9 /3 . 1 668k
F u tro  m ęsk ie  c z a rn e , piżm akii, fu tro  
d am sk ie  w b, dobrym  s ta n ie ,  p a lto  m ę ­
sk ie  c z a rn e , s u k ie n n e , h u ty  c z a rn e  z 
cho lew , m  Ńr. 3 7 , p i l j  c ie s ie ls k a  t a ­
n io  -to s p rz e d a n ia . K raków , u l. .a d s k a  
9, m. 17 . II p ., o ficyny . 7 8 8 9
K ołdry p u c n e w e , p o d u sz k a , le jc e ,  wóz 
p ó łc - ż a ro w y  do s p rz e d a n ia . K raków , 
B o narka  6, m. 4 . 7 892
S przedam  u b ran ie  m ęsk ie , c z a rn e , dw u- 
nzędów ka, p ie rw sz o rz ęd n e . Z g ło sze n ia : 
K raków , S a lw a to r ,  A nczyoa 3 , m I .  
A u tk e-w ó zek  d z iec ięcy  o ra z  sp o rto w y , 
n a  ło ży sk a c h  k u lk o w y ch , ta n io  do s p rz e ­
d a n ia .  K raków , M ostow a 1, m. 3 .
A utko  w ózek d z ie c ięc y , p ięk n y  f is o u  
z d o b rą  c e r a tą  do sp rz e d a n ia  o k a z y jn ie . 
K raków . K rak o w sk a  2 9 , m . 16. dolny  
d zw o n ek . 7040
P łaszcz  o 'sk-i, zim ow y, b . d o b ry  s ta n , 
n a  w y so k ieg o , o raz  trz y  u le  s p u e d a m . 
K rakO *, K o n a rsk ie g o  6 , m. 4 . 7 9 6 3
k le j  s p e c ja ln y  do gum y, p lf ltn a , k o rk a , 
płaszcz®  ce lo fa n o w y c h  i t .  p ., o ra z  d o ­
d a tk i sz ew sk ie  s p rz e d a je  T ad eu sz  T w ar­
d o w sk i. K raków , Z w ie rzy n ieck a  33 . 
F u tra  d a m sk ie  p e rs k ie , m odny fa ś o n ;  fu ­
tro  m ęsk ie  p o p ie la te  n a  b a ra n a c b ;  bu ty  
sp o rto w e  m ęsk ie  n r . 4 2 ;  m aszy n a  Sin- 
g e ra  d a m sk a  k ry ta  do sp rz e d a n ia . K ra- 
Rów, Z yblifcicw icza 5 . m , 74 .
O brazy, dyw any, k ilim y  k ry sz ta ły , a n ­
ty k i. s p rz e d a je :  S a lo n  „ A n ty k i" ,  K ra­
ków . S tra d o m sk a  1 8 .. 7 7 6 k
P ian in o  p e ln o p jn c i  ro e , k rzyżow e, z a ­
g ra n ic z n e . o kazy  n i e  s p rz e d a m . K raków  
u l. S e b a s tia n a  18, m. 1. 4 3 5
M a te ra c e  w ló s ie n n e . d w a  k o m p le ty  
sp rzed am . K rak ó w ,. M e ise lsa  8/4. 
K ołdrę ła d n ą  m ato  u ży w an ą  sp rz e d a :  
K raków , M a r ta  19. ró g  F lo ria ń s k ie j ,  
S k lep . 1710
P a tefo n - e le k try c z n y  ze w zm acn iaczem  
do sp rz e d a n ia . W iad o m o ść : K raków , ul. 
O lszyny 11 m. 11. 2080
Blam  m ęsk i, w y d rę  a m e ty k a ń sk ą  sp rz e ­
dam  O glądać  1— 3. K a iim ie rz a  W iel. 
136 m 12, o fic y n a . 232 4
Sprzedam  lu tro  d a m sk ie , t r e s c e  w do­
brym  s ta n ie  o r a z  L e lcę  ś w ia tło  1 :3 ,5  
K rakńw  u l K o śc iu szk i 21 sk le p  R o g c t  
B undę Itszczk o w sfcą  na  w y so k ieg o  o raz  
bu ty  o f ic e rs k ie  Nr 4 4  i <o *  s ta ­
nie ta n io  ^ r a d l i n  K rak ó w -P o d g ó rze. 
ul Bedn tri  a (daw n W ita  S tw o sz  ) Nr. 
7 a  m. 8  w godz. od  16— 18 3 4 7 0
Łćżeczkn d z ie c ięc e  le ir.w iec , m a te ra c e  
sp rz e d a . K raków , M ark a  19, ró g  F lo ­
r ia ń s k ie j .  SkJep. 4 6 0 9
W ózek g tęb o k i a u tk o  i w ózek sp o rto w y  
Kon-Kon na  k u lk o w y ch  ło ży sk a c h  do 
sp rz e d a n ia . F. P a c tw a . G rodzka 2 
J a d a ln ię  b a rd zo  ła d n ą  p a lis a n d ro w ą , o raz  
p ię k n ą  s z a lę  k o m b in o w an ą , o rze c h  k a u ­
k a sk i,  s p rz e d a m . K rak ó w -P o d g ó rze, #1. 
B ro d z iń sk ieg o  1, m . 1. 7 0 1 S

Underw eed m aszy n ę  do  p isa n ia  sp rz e ­
dam . K ra k ^ jr , S z lak  8 , m. 11 . 7 0 4 8
Pateten z m ie n i.* z  m ark o w y  z p ły ta m i, 
s r rz e d a m . K rak ó w -P o d g ó rze, u! Sm ol­
ki 12d, m. 7 . D61
Lampa k w arco w a  „ H a n a a " ,  ty p  J e s io ­
n e k , k o m p le t ,  do  sp rz e d a n ia . K raków , 
K a rm e lick a  2 5 , m . 6 . O g lądać  m o żn a  
18— 20 g, 7 3 4 2
F u t re  (łap k i p e rs k ie ) ,  p ła sz c z  Im ipregro 
wanyh d a m sk i, p e le ry n ę  cz e rw o n ą  dz ie ­
c ię c ą , pa jacyk /i, k a f ta n ik i  n iem o w lęce  
ko lo ro w e  c ie p le ,  s w e tr  m ęsk i sp rzed am . 
K raków , S z lak  3 1 , m . 5 . 7 3 8 0
W d ztk  g łęb o k i, a u tk o , spo rowi la lk o ­
wy z la lk ą ,  k o łd e rk ą  do łó że c z k a  d z ie ­
c ię c e g o , p ła sz c z  m ęsk i 1 d a m sk i, c e n i  
o k a z y jn a  sp rz e d a :  K rak 6 w , K rzyw a 13, 
m. i  II p . g a n e k . 7 5 8 9
Slngera m aszy n a  d a m sk a  z p rzy n a l żne- 
mi cz ęśc iam i dc h a f tu  do s p rz e d a n ia . 
K raków , S k aw iń sk a  1 0 /4 , I. p . 7 7 1 6  
Jadaln ia  n o w o czesn a , o rz e c h  k a u k a sk i  
z p a lis a n d re m , * dobrym  s ta n ie  do 
s p rz e d a n ia . K raków , P o d g ó rze, K rak u sa  
6 . m. 4. 7 8 4 4
Sprzedam : ro żn e  k s ią ż k i  p o lsk ie  1 n ie ­
m ie c k ie , p a p ie r  1 o łó w k i, p ie c  ła z ie n ­
kow i w ęglow y, w aru ję  i .m y w a lk ę , fu ­
tro  d a m sk ie , s e rw is  as k aw y. K ra s o u .  
S m o leń sk  3 5 , m . 5 , od  14  do 16 . 7 8 8 3  
Maszyna do sz y c ia  „ S in g e r a "  łó d k o w a  
b a rd zo  ta n io  do s p rz e d a n ia . K raków , 
K o rd eck ieg o  7 , m . 7 . 7 8 8 5
H arm onia „ K e b rd le "  120 b a só w , 4-ry, 
r e g is try ,  4-no c h ó ro w a  do s p rz e d a n ia . 
K raków , u l .  C zysta  13, m . 9 , (o fic y n a).

MślfrywiłlęilHD
E m eryt w  s ile  w iek u , z b ra k u  z n a jo m o śc i 
p ra g n ie  p o zn ać  t ą  d ro g ą  p a n ią  sy m p a­
ty cz n ą , m ilą , z w ła sn em  m ie sz k an ie m . 
Cel m a try m . Z g ło sze n ia : G oniec K rak ., 
K raków , „N r. 7 0 4 4 " .
Panna, l a t  3 3 , in te l ig e n tn a , p rz y s to jn a , 
z g ra b n a , sy m p a ty c zn a , g o sp o d a rn a , o b. 
do b ry m  c h a ra k te rz e ,  p o ślub i p a n a  
p rz y s to jn e g o , in te l ig e n tn e g o , p r a c u ją c e ­
go- zaw odow o do l a t  4 8 . N iean o n im o - 
w e z g ło sz e n ia  pod „ R a d o ść  ż y c ia "  do 
B iu ra  O głoszeń  K ra |n a , K raków , A dolf- 
H it le r -P la tz  4 6 . 1 669k

N o cl°il
Nocleg i: K raków . S ta ro w i- ln -  2 8 , m . 23 . 

Noclegi K rak ń w , Z ie lo n a  2 5 , m . 1. 633 3  
N ocleg i: K rakńw , F lo r ja ń s k a  3 , m. 8. 
Nocleg i: K rak ń w , S zew sk a  7 , m . 7. 
N ocleg i: K rakńw . G rodzka 5 9 , m . 12. 
Noclegi in te l ig e n c ji :  K rak ń w , R adziw ił- 
lo w sk a  14, m . 2 6 3 3 8
N e c ltg l:  K rakńw . S ta ro w iś ln a  5 2 . m. 13. 
Noclegi p rzy jezd n y m  K ran ó w , św . Se­
b a s t ia n a  3 4 , m . 2 . 6 3 3 5

Nauka i wychowanie
P r e f t s a r  w yucza w k r6 tk im  c z a s ie  j ę ­
zyka n iem iec k ie g o , fra n c u sk ie g o , a n g ie l­
sk ie g o . k o n w e rs a c ja  tak ż e  in d y w id u al­
n ie . Z g ło szen ia  w s e k re ta r ia c ie  o d  godz. 
8— .2  i o d  15— 19 K raków , u l. św , J a ­
n a  2. m. 17 13 4 9 a
W pisy n a  K o n c e s jo n o w a n e  K ursy  k ro ju  1
s z y c ia  p rzy jm u je  s ię  K rak ó w , K o n ar­
sk ie g o  3 2 . 8 1 7 0

Różne
P ie lę g n ia rk a  d y p lo m o w an a  z W a rsz a w y ,  
z a s t r zy k i ,  b a  filc i, m as a ż e ,  wy k o n u je  Swia- 
t towrska W anda ,  Kraków,  S t rz e l ec k a  1 1 4 .  
Z aw iad o m ien ie . K o n c e s jo n o w a n y  Chrzę­
ści  jańsJri S klep Komisowy,  K ra k 6 w', św. 
T om a sz a  26, p o d a je  do w ia d o m o ś c i ,  że 
ma p o w ie rz o n ą  sp rz e d a ż  w ię k sze j  p a r t j i  
t o w a ró w  po c e n a c h  n a d z w y c z a j  p r z y s t ę ­
p nyc h , a m ia n o w ic ie  m. in.  w ag ę  do 
z ło ta ,  kom ple t  od w a ż n ik ó w ,  e lk t r o lu k s y ,  
in s t ru m e n ty  l e k a r s k i e ,  zegary  śc ie n n e ,  
k ry sz ta ły ,  p o r c e l a n ę ,  g a rn k i  i t.  p. , oraz  
p ian in o  z elekitT. p-ianolą,  To w ar  z n a j ­
duje  s ię  w  skilepie i o g l ąd a ć  m ożna  w 
go d z in a c h  od 9— li2 i 14— 16. 668 3
W a r t i t a t  t k a  akii p r zy jm u je  z a m ó w ie n ia  
ze s w ojego  i po w ie rz o n e g o  m a t e r j a łu .  
K raków ,  Pędzicl iów 11, m. 4 . 794 6
W a rtz a w la n k a  in te l ig e n tn a ,  s ła b e g o  z d ro ­
wia ,  w s k u t e k  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  bez 
ś ro d k ó w ,  p ros i  życzl iwych Kratoow'an  
o h życzen ie  r zeczy uż ywanych ,  m ia n o w i ­
c ie  p a l t a  zim owego ,  o buwia  i innych 
r zeczy  c ie p łych  (w zrost  ś re dn i  wyższy, 
Nr.  o buwia  37 )  j a k o t e ż  pośc ie l i  1 b ie -  
l im y  —  kiierować p r o sz ę  ła&kawńe pod?  
Kraków,  Kopero ik a  9, P ra ln i a  Kl in iczna ,  
K ie ro w nic zka ,  dla W a rs z a w ia n k i  (w p o ­
dwórzu  ko śc io ł a  św.  M ikoła j* ,  na  p raw o) .  
K e n c e ijo n e w a n y  ChjnzeStiJeflsfci Sklep 
Komisow y, Krakó w, św.  Tom a sz a  26, 
p o d a j e  do w ia d o m o ś c i ,  i e  m a p o w ie rz o ­
n ą  sp rz e d a ż  w ię k sze j p o rc ji t o w a r ó w p o  
c e n a c h  nadzwyczaj p rz y s tę p n y ch , a m ia ­
n o w ic ie  m ł .:  w a g ą  óo z ło ta , k o m p le t 
o d w ażn ik ó w , e le k tro fo ry ,  te r t ro m e tó y  
le k a r s k ie ,  z e g ary  Id e s m e  k ry sz ta ły , 
p o r c e l a n ę  garnfci t t .  P- o ra z  p ian in o  
z ełek*r .  p i an o lą .  TowaY z n a jd u je  s ię  
w s tó ep ie .  Oglądać m ożna  w g o d z :n a c h  
od  9 _ i 2  i 14— 16.1# ;  6 8 8 3
M łoda, e w a k u o w a n a  Y W arszaw y ,  dypl. 
n a u c z ,  muzyki ,  z w ra c a  s ię  z p ro śb ą  o 
wypo życzen ie  p i a n in a  lub  f o r t e p ia n u ,  
c e le m  z a ro b k o w a n ia .  Ł a s k a w e  zgłosz.  
k ie ro w a ć :  K raków -D ębn lk l, u l. S k w e­
ro w a  30 , m. 2 , lub  do Ooftca K rak ., 
K raków . „ N r. 7 6 7 8 “ .

• le l lz n ę  m ęsk ą  z p o w ie rz o n y c h  m a t e r i a ­
łów  w y k o n u je  p ie rw sz o rz ęd n ie  G rochow ­
ski,  K raków ,  F e l ic j a n e k  7  (boczna).  
W a rsz ta t tk ac k i  p rzy jm u je  zam ów ie n ia  
ze s w o je g o  i p o w ie rzo n eg o  m a te r i a łu .  
Kraków,  Pędizicbów 11, m. 4.  7 946
W arszaw ian k a  Inleligetutna,  sł abego  
z d ro w ia ,  w s k u t e k  osiahniicb wypadk6w 
bez  ś ro d k ó w ,  pirosi życzl iwych K ra k o ­
w ian  o użyczenie  r zeczy  używanych ,  
m ia n o w ic ie  p a l t a  ' z im o w e g o ,  obuwia  i 
innych r zeczy c ie p łych  (w z ro s t  ś re dn i ,  
wyższy, Nr. obuwia  37),  j ako  też  poś c ie li  
i biel izny.  K ie ro w ać  p r o sz ę  łaskaw ie  
p o d :  Kraków,  Kopern ik a  9. P ra ln ia  Kli­
n iczna ,  Kie ro w nic zka ,  dla W arszaw ian k i  
(w p o dw órzu  k o śc io ł a  św. M iko ła ja ,  na 
p raw o ) .  808 4
P ie lę g n ia rk a  d yp lo m o w an a  z W arszawy,  
zast rzyk i ,  ba ńk i,  m a s a r z e  wykonu je  
Ś w ia t lo w sk a  W anda ,  Kraków,  S t rze leck a  
11, m. 4 , 8116

Z ab łąk an y  p ies  r asow y  m aśc i  b rązow ej  
do o d e b ra n ia :  Wola J u s to w s k a  57 . 
O biady do m owe obf ite  s m aczn e  wydaje  
K raków ,  św. Jan a  18, II p .  f ro n t ,  m. 3. 
P rzygednych  ś w ia d k ó w  t ra g i cz n e j  ś m i e r ­
ci syna  mego Ed w ard a  w dniu 27  w r z e ­
śn ia  br. o godz.  19 w po b l iż u  kina  
„ S k a l a "  b ła^a  s t r o s k a n a  m a tk a  o u- 
dz ie len ie  do k ład n y ch  In fo rm a c y j  pod 
a d re s e m :  Józefa  M ańczak ,  Kraków,  uJ. 
B a rsk a  6 5 , in. 9. 830 4

Postukiwanie sł< wzajemne
O ęb ew sk fe j  Zofij  ( u ży w a ją c e j  Im ienia  
Hal in ą )  z W arszaw y ,  Hoża 39, k tó ra
1. VIH. u d a ła  s ię  na  J a g ie l lo ń s k ą ,  P r a ­
ga ,  p o s z u k u je  mąż  T adeusz  z dz iećmi.  
Ł a s k a w e  w ia d o m o śc i :  Kraków,  XX. Pi ­
j ar zy ,  P i ja r s k a  2, d la  Dębowskiego  lub 
p l ac  św. Ducha,  Ho te l  P o l le r a ,  K. Hai- 
d inger .  , 167 Ik
In t.  L isiecki P io t r  1 J ó z e f a . z W a rs z a ­
wy, F i l t ro w a  83, z e ch c ą  n iezwłocznie  
s k o m u n ik o w a ć  s i ę  w s p ra w a c h  f i r m o ­
wyc h z inż.  P o dw yszyósk im ,  M il an ó ­
w ek ,  ul .  C hrzanowska  10. 1672k
Inż. K aliszew ski S tan is f aw  p ro s i  p r a c o ­
w ników  firmy „ S t o ł e c z n ą  Spółka Budo­
w l a n a "  W a rs z a w a ,  Nowy. Ś wia t 41,  o 
p o d a n ie  obecnych  a d re s ó w  w celu  u- 
s ta l e n ia  ew.  da ls ze j  wsp ó łp racy .  K ra ­
kó w,  Biały Prąd n ik ,  J a zo w a  2 .  1673k
Grzym ałę Teodoz ję  p o s z u k u je  có rk a  i 
p ros i  o w ia d o m o ś ć :  Kraków,  W a w rz y ń ­
ca 40,  m. 1, M ari a  G rzym alanka  u p. 
W arsk ieg o .  1674k
Każdy kto  p o s ia d a  w ia d o m o śc i  o B r a t ­
ku Wilson  i Ed m undzie  P om iń sk im ,  u- 
s i ln ie  proszon y j e s t  o z aw iad o m ien ie  
pod a d re s e m :  Nowy Targ ,  ul .  Kowaniec  
105, Bo le s ław Wilson.  I 6 7 0 k
Rutkow ska Halin a  z synem  Tadz ik iem 
z  Żol iborza  s zuka  męża  Hen ry k a ,  p r a c .  
E l e k t ro w n i ,  s ió s t r  Ju li ę  i  J a n in ę  R u t - , 
k o w s k ie  o raz  b r a t a  W ła d y s ł aw a  C ie s ie l­
sk ie go ,  p r a c .  pocz ty .  M a ją t ek  pp. Dą­
b ro w sk ic h ,  Michałowice  pod  Kra kowem .
0 Panufniku Anton im , k tó ry  z a m ie sz k i ­
w ał  w W a rsz a w ie  p rzy  ul.  B ra c k ie j  23r 
m. 58,  u p r z ę j m i e '  p ro s im y  o j a k ą k o l ­
wiek  w ia d o m o ś ć  pod  a d r e s :  Kraków,  
ul .  J a g i e l lo ń s k a  9, m . 9, Błońscy. 
P iw ko Halin ę ,  l a t  19,  p o sz u k u je  KąT 
dzio łko Ba lb in a  z W a rsz a w y ,  z a m ie sz ­
k a ła  obecn ie  we  wsi S ied lec ,  dwór 0 0 .  
K arm e l it ów ,  po c z ta  K rzeszo w ic e  (7a).  
Bow nlk M aria  z M ic ha lsk ich  i Rysza rd  
Bownik ,  zam. W a rs z a w a ,  Noakow sk ie go  
1 0 , p o s z u k iw an i  s ą  p rze z  rodzi ców . 
Ktoby wiedz ia ł  o ich lo sie  pr oszony 
j e s t  o p o w i a d o m i e n ie : ^ K ra k ó w ,  Prok o-  
cim, P o n ia to w sk ieg o  7,  Michal scy .  
M acleńskic H en ry k a  i Jo la  i  W a rs z a ­
wy, Ochota D un a je ck a  13, p o d a ją  do 
w ia d o m o śc i ,  że  m ie s z k a j ą  obecn ie  w 
K ra k o w ie ,  S ł a w k o w s k a  6, m. 21,  u p. 
Wł. So bkow ic za .  Ktoś  kt o  p i sa ł  do n as  
k a r t ę ,  p ro sz o n y  j e s t  o s k o m u n ik o w a n ie  
s ię  pod  tym s a m y m  adre se to ,  p o d a ją c  
Imię i n a z w isk o .  ,  138 3k 
W arszaw iacy! M ie szkańcy  do m u Spiska-
2,  Ochota  lub domy z n a jd u j ą c e  s ię  w 
pob liżu,  b ł ag a m  o w ia d o m o ść  o Gomo- 
r ad z k lc h :  J an ie ,  Helen ie ,  Basi ,  Lus i  i 
Zygmusiu.  Zrozpaczona  c ó rk a  H en ry k a  
z Gom o rad zk ich  M a c ie ń s k a  i Jo lu s ia .  
Kraków,  S ł a w k o w s k a  6,  m. 21 u o.  
S obko wicza .  1382 k
Choresz Fe liksa , o jc a ,  z W arszaw y ,  p o ­
szuku je  cónka Czes ław a,  zam. w K r a k o ­
wie ,  ud. Grze gó rze  c zka  16 (Klinika  Uro­
logiczna) u p. J .  Ł oz ińsk iego .  841 9  
Kaliszewski S ta n is ła w ,  K raków ,  S zew­
sk a  2 7 ,  m. 4,  p o sz u k u je  żony Czes ławy 
Ka l is zewsk ie j  z domu Breza o raz  có re k  
Ewy i  D anu ty  Ka l is zew sk ie j ,  o s t a t n io  
zam ie sz k a ły ch  wie ś  N ieskurz ów  Nowy, 
p o c z ta  B aćkowice ,  po w.  Opatów,  Dis tr .  
Radom . 7 691
S w lą tk le w lc z aw a  S ta n is ła w a ,  z a m ieszk .  
w W a rszaw ie ,  u l. M a rs z a łk o w s k a  35 , 
zaiwiAdamtia k rew n y c h  i z n a jo m ych ,  że 
z n a jd u je  s ię  w T a rn o w ie ,  Jó zefa  16,  
u p. Pa chowiczów .  7 7 1 2
M atuszew skiej Mewy z  W a rsz a w y ,  ul. 
Polna,  po szu k u je  m a t k a  S ta n is ła w a  
R a j s k a ,  Kielce,  W sch o d n ia  30.  7 7 5 5
Zelfbórz! Kto może  ud z ie lić  w ia d o m o ­
ści  o lo si e  Jadwig i  Hu lla,  la t  16.  W a r ­
szaw a ,  . K r a s i ń s k i e g o  18 , ni ech ł a s k a w ie  
p i serhnie po in fo rm u je :  Babińsk i Rafa ł ,  
G łówno, -Zabrzeźnia  6 1 . 8430
B ujak  Ig n acy , j ego  żona  Zof ja i syn 
Jasdu, l a t  13,  zam. W a rszaw a-Zo li borz ,  
ul.  M ickiewicza  38,  m. 2 ,  p oszuk iw any  
p rzez  b r a t a  Bu jaka  F ra n c i s z k a ,  Z a k o p a ­
ne ,  ul,  Krup ów ki  27 .  Skdep Sp or to wy. 
Kelb p o s z u k u je  swe j  có re czk i  Kar in 2 1/* 
rok u,  z W arszaw y ,  ró w n ież  s ió s t r  Trę- 
b a c rk i ć w icz .  W ia dom ość  dla m a tk i ,  na 
F e ld p o s t  Nr. 0 1 3 1 5  B i r m a .  1259k
U ttke  Olga i Henryk  z W arszaw y ,  z a ­
w ia d a m ia ją ,  że s ą  w Z ak o p a n e m ,  willa 
„ O to k " ,  ul. G ładkie .  1299k
G ebler Lu dw ik a  z a w ia d a m ia  ro dzinę ,  że 
z n a jd u je  s ię  w Denben 46 b (i. W u rz e n .—- 
Aldarow Barbary ,  Z a rzyck ich  z ul .  Lud­
wik: 8. poszuku je  Bi lińska Hann a , wieś 
Ger tr udów ,  p ocz ta  W o jc iech ó w  k. K a ­
m iń sk a ,  pow.  R adom sko .  —  Borowsk ie j  
Heleny p o szu k u je  s io s t r a  Kokozow Cze­
s ła w a  Mszana Dolna.  Pod Sz k lan ów ką ,  
ul.  Łabuzów.
Pana Golembę B ohdana ,  kupca ,  z a m i e ­
s zka łego  w 1944 roku w K rakow ie ,  p rzy  
ul .  T o w aro w ej  8,  n a s t ę p n i e  zaś  w H ru­
b ieszowie ,  u p r as z a  s ię  o p o d a n io  w i a ­
d om ośc i  o j e j  m ie j sc u  p oby tu  pod a d r e ­
s e m  Orłowski  Józef  w K ra k o w ie ,  p r zy  ul. 
Głównej 19,  R ak o w ic e .  S p raw a  b. pi ln a .  
Ł u c ja  S tan is ław ska, zam. W a rs z a w a ,  ul .  
Sko rupk i  6. K to k o lw ięk  w ie  o ‘lo sie  w y ­
żej  w y m ien io n e j,  p ro sz o n y  up rze jm ie  o 
p o d a n ie  w ia d o m o śc i  Danu cie  Łukow icz ,  
Kraków,  Adolf "Hitl e r-P la tz  17,  m. 18. 
K ule izankę  E lżb ietę  zam. W a rs z a w a ,  ul.  
Sko rupb i  6, p o s z u k u je  Danu ta  Łukowic*,  
Kraków,  Adolf HHłer-PIa tz  17 ,  m. 18.  
K toko lw iek  wie  boś o  poszuikiiwanej,  p r o ­
szon y u p rze jm ie  o p o d a n ie  w ia d o m o śc i  
pod powyższy  a d re s .  7 5 7 9
Koanlgowa Anna p o s z u k u je  córikii Klej-  
b e ro w e j  Ha l in y  i j e j  syna  Andrze ja ,  c ó r ­
ki Pnzybyifcewsfkfcj  Hanny  z c ó re c z k ą  
Kazną, k s ię d z a  k a n o n ik a  Że lazo w sk ieg o .  
B łagam  o  w ia d o m a ś r i  po d  a d re s e m :

eocz ta  K ie lce ,  O d lew nia Bia logon . 8 149  
ro d o w iką  M arią  Lilkę,  z a m ie sz k a ł ą  o- 
statmfo W a rsz a w a ,  P o z n a ń s k a  3, u pp. 

W ;e s io ło w sk !ch ,  p o s z u k u ją  rodz ice  i Le- 
n a r to w ic z o w a ,  Kraków.  Długa 4, Apteka  
Gicdroyć M a d a  obecnńe Baszkó w - dwór 
p o c z ta  Słupia koło J ę d rz e jo w a  .szuka 
có rk i swe j  Lidii  Gnzędzinsk/iei.  S te fan a
1 J a n in y  J a s t r z ę b i e c .  RudTrckńch. Bru­
n o n a  Ju sk u sa  i Al freda  Jawonsk iego . 
K toko lw iekby  co ś  w ie d z ia ł  o wyże j wy- 
mieniiotiych o s o b a c h  p ro sz o n y  Jest  u s i l ­
nie o u d i ie k f f ie  info rmacj i ,  w g p o d a n e g o  
a d re s u . 1609k

W spólna 49 , k to  p o s i a d a  i n fo rm a c je  co 
s ię  s ta ło  z  o b s łu g ą  Szp i ta la  a w  s z c z e ­
gó lnośc i  z  p i e l ę g n ia r k ą  B a r b a rą  Dą- 
brc w sk ą ,  p roszony  j e s t  o w iad o m o ść  
pod a d re s e m  F-my R. A le k san d ro w ic z ,  
K ra k ó w ,  Długa 1. 160 3k
R u tk o w sk a  H a n n a ,  l a t  2 1 ,  W a rs z a w a ,  
Kopern ik a  12/25 , p r o s z o n a  j e s t  o znak  
życ ia .  W sze lk ie  i n fo rm a c je  k i e r o w a ć  
p ro sz ę :  J.  Zyg mun t,  F-a Bolons ky ,
Kraków,  g r o d z k a  4 0 /2 ,  t e ł .  20 4-65 . 
W ańkow icz W ła d y s ł aw  p o s tu k u j e  m a tk i  
W a n k o w icz o w e j  Amelii ,  zam. w  W a r ­
szaw ie ,  B e d n a r sk a  2 7 ,  m. 5.  W dniu 
p o w s t a n i a  z n a jd o w a ła  s ię  w dom u przy 
ul. N a to l iń s k a  7. Wsze lk ie  w iad o m o śc i  
p r o sz ę  k i e r o w a ć  K raków ,  Radz iw iłłow-  
sk a  9, m. 7.  1 626k
W ożniak Jerzy  z żoną  Zof ią z Gl iń sk ich  
i c ó rk ą  z a m ie sz k a l i  w W a rs z a w ie ,  ul. 
M ary m o n ck a  6 1 ,  p r z e b y w a ją  obecn ie  w 
Końs kich,  ul .  P i o t r k o w s k a  3 2  (Apteka).  
P ro s zę  o' w ia d o m o ś c i  o ro dz in ie  i z n a ­
jo mych .  7 5 8
C hbtizow  N a ta l i a ,  K o n s t a n ty ,  Pawe ł ,  J e ­
rzy W a rsz a w a ,  ul.  Na ru sz ew ic z a  2 ;  
C h a t ir o w  Helena ,  W-wa,  P u ła w s k a  132. 
m. 17,  p o s tu k u j e  Chatiz ow M iko ła j ,  
zam.  pow.  M iechó w, gm. M ic ha łowice ,  
dwór Z agó rzyce .  768
T u ran t M arii ,  żo ny  i c ó reczk i Bożenny 
T u ra n t  (14 m ie s .) ,  zam. w W a rszaw ie ,  
W are c k a  9, m. 67 p o sz u k u ję .  K to k o l ­
wiek  w iedz ia łby o m ie j sc u  p o b y tu ,  g o ­
rąco  pr osz ony  j e s t  o p r z e s ł a n i e  w ia d o ­
m o śc i  K raków ,  ul. Grod zka  63 , m. 3„  
S a tu rn in  T u ra n t  u p. P e t rc k a .  wzg!. 
Z U. S. Kraków, P i e k a r s k a  4,  p o k  22 . 
M a u is iąń sk a  J a d w .g a  z  W a rsz ą w y ,  Odyń- 
ca o b ecn  e pocz ta-  M iechów-Charszo ic a ,  
inaj .  p r zy b y s ł a w ice .  gm. S z ren i a w a .  
Szukam  Alf redy W a łk u s k i e j  i K a ro la  
Andryszcza k ,  zam .  W arsz a w a -Z o li b o rz ,  
P o g o n o w sk ie g o  15, i a k  i Czes ław a 
W lu d arczy k ,  zam. W a rs z a w a ,  u l .  Z im ­
na  4.  W ia d o m o ść :  Goniec  K r a k . ,  K r a ­
k ów „ N r .  3 9 0 7 " .
C io tek  Józef z  Czarny od T a rn o w a  
p ros i  j a k ą k o lw ie k  w ia d o m o ść  o żonfe z 

•P o d g ó rsk i c h  He lenie  i  dz ie ck iem  jedno - 
ro czn em .  Zgłos ić:  K ra k ó w ,  Bou ero w sk a  
3,  m. 22 ,  T r ę b ac k i .  3910
S c h e llę n b e rg  Ludwik  Inż.,  W a rsz a w a ,  
F i l t ro w a  62. Mgr Józef Krzemień , zam. 
o s t a t n io  w okol icy  Sk ie rn iewic ,  p r o s z e ­
ni s ą  o p rze s i an i e  w ia d o m o śc i  na a d r e s :  
Ryszard  Krzyżanek ,  C z ęs to chow a,  Ka­
t ed ra ln a  4. m. 4. 39 2
D om ański Teofil ,  z a m ie sz k a ły  w W a r ­
sz a w ie ,  T e a t r a ln a  10,  p o sz u k iw an y  
p r z e z  syna .  Ktoko lwiek  c o ś  wie  o lo s ie ,  
p rosz ony  j e s t  o  d an ie  w ia d o m o ś c i  u s t ­
n ie  lub p i se m n ie :  Kraków,  Ko syn ieró w 
15b , m. 6.  Do m ań sk i  T ad eu sz .  5361 
S u szy ń sk ieg o  L e o n a rd a ,  zam iesz k .  W a r ­
s z a w a ,  Długa 17, b r a t a  F ra n c i s z k a ,  
zam .  Ę jaga,  Grodz-ieńska 24 . Ktoby c o ś ­
ko lw iek  w iedz ia ł  o tych  o s o b a c h  p r o ­
szon y j e s t  u s tn i e  lub  p i sem n ie  z a w i a ­
dom ić  pod a d re s e m :  K raków ,  Kosym e-  
rów 15b D om ańsk i,  lub  p. Kaz im ie rza  
Wie lka ,  Dwór,  po w.  M iechó w, k.  Su ­
s zyńsk i .  5 3 6 0
W ierzchow sk i -Bronisław w G ross -b a rn ie  

. z a w ia d a m i a ,  że  j e s t . z d r ó w  i prosi  ż o n ę  
H e len ę  z W a m a w y  o ^ w i a d o m o ś c i .  Oso­
by t rzec ie ,  k t ó r e  w ie d z ia ły b y  c o ś  o j e j  
Tosie i lo sie  je j  n i z i n y  —  proszone^ są  
o w ia d o m o śc i  na  a d r e s :  J an  Sk o w ro ń sk i  
K raków ,  Ado lf -H itle r-P la tz  39 /40 ,  m. 7. 
J a s io . Kulowa Teof il a ,  Boroń Bro nek  i 
J ad w ig a ,  o c z ek u je m y  wos lub w i a d o m o ­
ś c i .  L im a n o w a ,  Bank Spółdz iel czy .  Zna- 

1 jomych  p ro s im y  ró w n ież  o w ia d o m o ś c i .  
T o k a rsk a  E lż b ie t a  z  Czarnego P u n a j c a  
n r.  d. 5 41*pros i  up rze jm ie  o w ia d o m o ść
0 lo si e  b r a t a  sw e g o  Anto n ieg o  T o k a r ­
s k ie g o .  urod ź.  14.  5.  1921 w Żnin ie ,  
woj.  p o z n a ń sk im ,0 a  z a m ie sz k a ł eg o  c -  
s ta t n io  w W arsz a w ie  p fzy  Si enne j  20  
m. 22  u pp. Torwidów,  a za t ru d n io n e g o  
w f irmie  „ P l u t o n "  W a rs z a w a .  6 2 4 9  
Ks. D o b rzen ieck ieg o  T a d e u s za  z  par.  
św. Floriana' ,  P ra g a ,  W db era  J a n a ,  Or- 
czy k o w sk ie g o  F ranc .  zam. W-wa Żuliń- 
sk iego  5/23,  A le k san d ra  Bakner ,  Emilia
1 Bo le s ław Kukl iń scy,  ’ zam. W-wa, 
Si enna  45, m. 46 ,  Antoniego  D ą b ro w ­
sk ie go ,  S ławom ira  1 B a r b a ry  Chęc iń ­
sk ich,  zam. W-wa, Chłodna 20, m. 2,  
p o szu k u je  i prosi  o in fo rm a c je  A. Swi­
d e r s k i ,  K ra k ó w ,  św. Krzyża 11, m. 1. 
R odzina M ik lasów,  zam. o s t a t n io  w-G oł- 

-kowie pod  Wans-zawą, l e tn ł sk a  Za les i-  
nek.  Ale ja Li powa  35,  i J a d z i a  Mar­
k o w sk a ,  W a rs z a w a ,  Wawelska^  —  pro- 
sizeni s ą  o w ia d o m o ś ć  dla m ężów w n i e ­
woli .  Janosiz J a n in a .  K ra k ó w ,  ul. św.  
S t a n is ła w a  8b, m. 1 0 . 7 0 6 2
B ie lsk ą  K rys ty nę  z  Wąsików), l a t  18, 
o s t a t n io  zam. W a rs z a w a ,  P a ń s k a  13, 
p o s z u k u je  ro dzina .  W ia dom ość  p ros im y 
k i e r o w a ć :  Radom, S i e n n a  7,  Barwiccy . 
T o m a s ik  S t a n is ła w ę  z P o k o r n e j  n r .  8, 
p r o sz ę  o w ia d o m o ś ć :  Anna W ie rzb ic ka ,  
W olbr om , m aj .  D o m an ie w ic e .  710 1 
W elgt Ludw ika ,  B a rb a ry ,  W ack a  i Wi­
k to ra  n o s z u k u je  Zygm unt  S m a ra w iń s k i ,  
P oron in ; wil fa M arim au .  710 3
S z p a le r s k l  Edm un d z żoną i  s i o s t r ą  z 
W arszaw y ,  z a m ie sz k u je :  C zęs to chow a,
Aleja  I, 1, m. 6 .  736 4
K rieg sg ef. Of f iz ier lag er  X. C. LUbeck,- 
p p o r .  K ie ib us iewicz  W a le r ia n ,  Nr 
4 8 6 / IV C 1 Komp. J e s t e ś m y  zdrowi.  Na- 
b ie tec ,  K raków ,  M ogi lska  33 ,  m. 9. 
P o la k o w sk a  M ari a  z n a jd u je  s ię  w R ze­
szy,  po szu k u je  m a t k i  S t a n is ła w y  i s i o ­
s t r y  Cecylii  z a m ie sz k a ły c h  o s ta t n io  w 
L a s k a c h  gm. Młoc iny pnd  B ie lauami 
o raz  brac i  He n ry k a  i . T a d e u sza ,  z a m i e ­
s z k a ły c h  w W a rsz a w ie  p rzy  pi .  Chmiel ­
na 4 7 a ,  A le k san d e r  zam. Po w ązk i ,  ul .  
Ł ign ic ka  i p r o s i  o k a ż d ą  w ia d o m o ś ć ,  
d o ty cz ą c ą  ty ch  o s ó b  s k i e r o w a ć  na 
a d r e s :  Jan Jasinstoi ,  Nowy S ącz ,  ul .  
Główna  23 . 7 9 6 9
R ybczyńska  J a d w ig a ,  zam .  os ta tn io *  w 
W a rs z a w ie ,  p r zy  u l .  E l e k to r a ln e j  18,  
z n a jd u j e  się w Rzeszy w r a z  z  s io s t r ą .  
Po szuku je  zn a jo m y c h  z Fi rm y  Lu dw ik

■ s p i e s s  i Sy n  i p ro s i  o j a k ą k o l w i e k  w i a ­
d o m o ść  d o t y c z ą c ą  tych  osób na a d r e s :  
Jan J a s i ń s k i ,  Nowy Sącz,  Główna 23. 
A gacka  J a n in a ,  z a m i e s z k a ł a  o s ta tn io  w 
W a rs z a w ie  p rzy  ul .  Z a k ą tn e j  1,  m . 51,  
z n a jd u je  s ię  w Rzeszy . P o sz u k u je  b r a t a  
S t a n is ła w a  A gack iego ,  zam. pryty.‘t e j ż e  
u l ic y  i p r o s i  ka ż d ą  w ia d o m o ś ć  d o ty cz ą ­
cą  b r a t a  i zn a jo m y c h  s)kiierować na  
a d r e s :  J an  Jas iń s k i ,  Nowy Sącz,  ul .
Główna  23. 809 5
J a re c k a  Krys ia  z W a rs z a w y  z a w ia d a m ia  
s w o ją  m a tk ę  z Dębicy,  że z d ro w a  m ie ­
szka  w K ra k o w ie ,  Olsza,  Orkana  26 , 
S t a c h u r a  Dobeszowa .  57 0
N agucki W acław  z ż o n ą  W ik to r ją ,  z W a r ­
s z aw y ,  ul .  Obożna 10, m. 21,  O s z u k u j e  
syna  E d w ar d a ,  l a t  20.  Ktoby c o śko lw ie k  
o n im  wiedz ia ł ,  p ro sz o n y  j e s t  o  z a w i a ­
dom ie n ie  za w y n a g ro d z e n ie m :  R. G. 0.  
Kraków,  u l .  K ro w o d er s k a  5 , lub ro dz i ­
ców, Nida-W ieś,  K ie le ck ie ,  p o c z ta  Mo­
ra w ic e .  79 4
C zń tnew sk i R em an  ~z W arszaw y .  L udw i­
ki 5,  o b ecn ie  P io tr k ó w ,  S u le jo w sk a  50. 
m 4 , p o sz u k u je  z W arszawy^ Czółnow- 
skl Zofji ,  OH i S te fan a  D rewnow sk  ch.  
Leszuo 117 ; Czólno wskiej  Oli z s ynem  
Kaz imie rz em  Leszno  B; Czółnowsk ego 
Je rz eg o  z żoną  Halin ą ,  Leszno 4;  Kryń­
s k ą  M arj ę  z c ó rk ą  B a rb a rą ,  Brzozowa 
2 ;4;  D re w n o w sk ą  Mylę z s ynem  Mac:e- 
c ie jem  Służew. 1052
W ysock iego  Leona  z W ars zawy ,  ul .  Jo- 
teyki  12.  p o s z u k u je  rodz /na .  W ia d o m o ść :  
Częs to chow a,  ul .  Chlop ick iego  13, u pp.  
K w a p is z e w sk ich .  1054
L esiew icz  S tefan ,  obegnie  OHag U l). 
Gr os s  Born II-43-2,  p o s z u k u je  s w e j  
m atk i  Kamili  i có rk i Marys i .  8230

f  S .» .

In ł. Józef Piaskowski
ew akuow any .  W i r i n w y

em . n a c ze ln ik  W ydziału  P rz em y s ło ­
w ego w  W ojew O dńtw ie Ł ódzk im , o d ­
z n a c z 'n y  z ło ty m  K rzyżem  Z a s łu g i, 
p rzeży w szy  la t  5 9 , po  d łu g ie j a cigż- 
kiiej c h o ro b ie , o p a trz o n y  św . S a k ra ­
m en ta m i, z a s n ą ł  w  P an u  d n ia  9 l i ­

s to p a d a  1 9 4 4  r .  
W y p ro w ad zen ie  zw ło k  i  jo m u  te łń - ~  
s a l i  b o czn ej " n a  c m e n ta rz u  ra k o w ic ­
k im  n a  m ie jsc e  w ie c zn e g o  sp o c zy n ­
k u  n a s tą p i  w  p o n ied z . d n .a  13 bm . 
o g odzin ie  11 rrzedpołudn,iem , n r  
kitóry to  sm u tn y  o b rzę d  z a p ra s z a  

z ro z p a c z o n a  
8 4 1 2  Zana

T  s-p-
Franciszek D YRDA

a rz fd n lk  k e le je w y
przeży w szy  la t  5 3 . p o  d łu g ie j ■ d ą ż *  
k ie ]  c h o ro b ie , o p a trz o n y  św  S a k ra ­
m e n ta m i, z a sn ą ł w  P a n u  duda 7  l i ­

s to p a d a  1 9 4 4  r .

Nabożeństwo żałobne
p rzy  z w ło k a c h 'o d p /a w io n e  z o s ta n ie  
w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  13 bm . o g o ­
d z in ie  9Vi ra n o  w  k a p lic y  na  cm en ­
ta rz u  rak o w ic k im , po  czym  n a s tą p i  
e k s p o r ta c ja  do g ro b u , n a  k tó re  to  
sm u tn e  o b rzę d y  z a p ra s z a  s t r o s k a n a  

-łona S y .jk tw le , B ra ł I  Rędzina

t Po d łu g ich  I c ię ż k ic h  c ie rp ie ­
n ia c h  z asn ę li, w  P an u  m o ja  n a j ­
d ro ższa  Żona n a ju k o c h a ń s z a  M am u- 
ś i a ,  T eśc io w a  i B abcia  ś . p . 

z Praw dzie LEWANDOWSKICH

Seweryna Practowa
z Po z n a n ia ,  z m a r ła  dn ia  27  p a f -  
d z ię ju ik a  1944.  P o c h o w a n a  z o s t a ­
ła n a  c m e n ta rz u  św.  Rocha  w  Czę­

s to c h o w ie .

Nabożeństwo żałobne
I  o d b ęd z ie  s ię  w  k o ś c ie le  F arn y m  

w  S ta ry m  S ączn , d n ia  16 lis to p a d a  
o  godz. 8 r a n o , o czcm  z a w ia d a ­
m ia ją  p o g rąż e n i w g łęb o k im  ża lu  

M ą i, córka , z !ę {  , 
w nuki I redzlm

S.p.
i  Kobyłeckich 

Leontyna Przygodika
w dow a po i .  p .  P i ę tn o

z m a r ł*  po k ró tk i c h  i c ię ż k i ch  c ie r ­
p i ę  u lach  dn ia  8 l i s to p a d a  w K r a ­
k o w i e .  W y p ro w ąó zen ie  z włok ,  o raz  

n a b o ż e ń s t w o  ża ło bne  odby ło  s i ę  dnia 
10 l i s to p a d a  o godziinie 8 ren o ,  
o czem zawiia da mia  c ó r k a .

•J* Z a  sp o k ó j  duszy I .  p .

Dr. Ignacego 
C IESZYŃ SK IEG O

z m a r łe g o  2 p a ź d z i e rn ik a  104 4 r- 
w  Podkow ie  L eśn e j  pod  W a rs z a w ą ,  
od będz ie  s ię  dnia 15 l i s to p a d a  br.  

o godz in ie  9 r an o

Msza ów.
w k o ś c ie le  N a ,  łw. ManH P an n y  
w K r a k o w ie ,  o czem  z a w ia d a m ia  

F m s ja c .d i  i  Z n a jo m y ch
R e d lin a .

Szabłow ski W acław , z am . ost. w  W ar­
s z aw ie , O grodow a 2 7 . Z n a jd u je  się o - 
b ecn ie  w L ab g em ark  K rs. G logau N /S  
U nt. B a rto ld , p ro s i  o w ia d o m o śc i o ro ­
d z in ie . 837G
Poszukuję y na  A n d rze ja  G ło w acza z 
W arszaw y , H a lin ę  R a d z isz e w sk ą  z c ó rk ą  
Ew ą i S te fa n ią  T a ń sk ą  z C ze rn iak o w a . 
u l. M orszynska  13; K az im ie rę  T a ń s k ą  z 
c ó rk ą  i synem , z u l. K oszykow ej 3 0 ; J a ­
n in ę  G w iżdżow ą z  r o d z in ą , ’z C ze rn iak o ­
w a , M arsz y ń sk a  1 3 ; T a d e u szo s tw a  Ko­
w a lsk ic h  i S tc ła n a  M ajew sk ieg o  z W i' • 
l is z e w a , G órzy ń sk ą  J a n in ą  i K ry s ty n ę  
A n d rz e je w sk r  z L eg ionow a’: W iad o m o ści 
k ie ro w a ć : P io trk ó w , ul. Ziem  W schod­
n ich  52 , m . 10. 1051
K am ieńska A lina z W arszaw y , u l. K w ia­
to w a  10, m ieszk a  o b ecn i w ra z  z m a tk ą  
M a rją  K onaszew skr, i e f r k ą  w Z a k o p a ­
n em , w illa  , , Z ło te  S e rc e " ,  B ogów ki ’ *52, 
P ro s i o  w iad o m o ść . , 2 0 1 7

Zguby — kradiieże •
Idąc o d  k o śc io lu  0 0 .  F ra n c isz k a n ó w  ku 
„ U r a n ii"  di ia 6 bm . m iędzy  g o d z in ą  
4  t ą  a 5 - tą  zg u b iłam  w ię k s z ą  k w u rę  p ie -  
r  ędzy . P ie n ią d z e  te  u z y sk a ła m  ze sp rz e ­
daży  fu tr a ,  k tó re  p rze z o a c z o n e  były n a  
o p e ra c ję  c iężk o  c a o re g o  m ęż a . J e s t j ś m y  
w y sied lo n y m i z W arszaw y  i p ien ią d z e  te  
s ta n o w iły  d la  n a s  o s ta tn i  r a tu n e k .  B ła­
gam  d i a i  h j  uczciw eg o  zn a ła  rcę  o  z w ro t 
c h o ć  częśc i ty ch  p ien ię d z y , gdyż w ra z  
z c h o iy ~  m ężem  p o z o s ta liśm y  b ez  ż a d ­
nych  śro d k ó w  do  ż y c ia . M ich a ło w sk a  
I re n a ,  K raków , Czr m o w ie js k a  19, m . 2 . 
Zgubieni* d n ia  13. X . *1944  r .  K enn- 
k a r tę  o raz  dok u m en ty  n a  n a z w isk o  S u- 
'  w sk a  A polon ia, ja d ą c  z P ru szk o w a  
do T u ch o w a. Ł ask aw y  z n a la z c a  p ro ­
szony  o o d d a n ie : K rak ó w , u l .  K s. Sko­
ru p k i 10 , m . 6 . 8 2 6 5
Zgubiono K e in lta r tę ,  z a św ia d c z e n ie  
p ra c y  w ra z  z d o k u m en ta m i n a  n a z w i­
sk o  N a lep a  K aro l, K rak ó w , G rzeg ó rzec ­
k a  142. 8 4 2 6
Zgubiono d n ia  16 . X. le g i ty m a c ję  szk o ły  
o g ro d n ic z e j i z w o ln ien ie  sz ań c o w e  n a  
n a z w isk o  Józef W ło d a rczy k , u r .  11. X II. 
1'929, K r- ów , L ie tla  7 1 , m . 8 . 3 0 1 8
Gruszczyński S ta n is ła w  z g n b il 17 . X . b r .  
K e n n k a r tę  N r 8 9 6 0 1 , g o tó w k ę  560 z ł. ,  
z a św ia d c z e n ie  R . G. 0 . P ro sz ę  o z w ro t 
R. G. 0 . K rak ó w . 3 0 1 7
Skradziono K e n n k a r tę  N r. 4 8 4 4 5  u a  n a ­
zw isko  S iess  M ania, w y d a n ą  w L u b lin ie . 
Zgubiono K e n n k a r tę  W a silew sk ie j Z ofii 
z W arszaw y . Z n a lazca  p ro sz o n y  o z w ro t 
do R. G 0 . K raków , u l. K a rm e lic k a  4 1 . 
Kenhkartą  zg u ',. iiio w d n iu  19 . X. 1944 

n a  n azw isk o  S ta n is ła w a  A n g e lu s-L u b er- 
d a . U czciw y z n a la z c a  b ęd zie  ła s k a w y  
o d d a ć  K raków , R e ic b sta . 5 4 , m . 3 . za 
w y n a g ro d z e n ie m . ' 3 0 3 8
Zgubiono leg i ty m a c ję  N i 4 3 6 , w y d a n ą  
p rze z  Izbę Z tu o '.  a  w K rak o w ie  n a  n a ­
zw isk o  P a s a to w a  W alen ia . 3 0 8 2
Z g u b lo i.  21. X. 194 4  w jo d ió w c e  koło 
Bochni K e n k a r t ę  w ys. S t tą . '.  K rak ó w , 
m  lązw  s to  Czapko S t e la i  n r 18. V. 
1821 . K a rtę  P ra cy  t le g i ty m a c ję  szk o l-
u ą . Z n a lazcę  u p rasz a m  o z w ro t za wy­
n a g ro d z e n iem  ' 4 0 4 7
D nia 23 . X. 1944 sk ra d z io n o  K e n n k a r tę , 
K a rtę  P ra cy , A usw els f irm o w y , zw ol­
n ień  v  o d  oko p ó w  na  te re n ie  Ł ag iew n ik i 
n a  n azw isk o  N oga F ra n c is z e k . 4 0 o l  
H artm an  S te fa n ii z a m ie sz k a łe j  w  W ar­
sz aw ie  u l. S ew erynów  l u  12, m. 3 , p o ­
sz u k u je  s io s t r a  K az im ie ra  H a r tm a n , K ra . 
ków , S ta m w ił łn a  9 5 , m . 1 9. 4 0 6 4
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